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miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 ył., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł. miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literaeki, dodatek miesięczny da „Gazety Lwowskiej“, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwea lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ant., 


| drudzy 30 ent. —- Przewodnik prenamerowany osobno kosztuje 4 zł. 


| Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een- 


tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 
wszystkie agenecye anonsów; we Francji, w Paryżu 
| wyłącznie ageneya pana Adama, Rue des St. 
| Peres 84. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


=—— 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
Wietnia p, r, profesorowi seminaryum żeń- 


drukarni w Wiedniu XIII zeszyt dziennika ustaw | Z wieloma i rozmaitego rodzaju sprzecz- 


państwa. 

Zeszyt ten zawiera : 

Nr. 40, Międzynarodowy traktat z dnia 14 
marca 1884 r. o ochronie telegrafu pod- 
morskiego. 

Nr. 41. Ustawę z dnia 30 marca 1888 r., za- 

wierającą postanowienia karne w sprawie 

zabezpieczenia telegrafu podmorskiego, 


42. Rozporządzenie całego Ministerstwa 
z dnia 24 kwietnia 1888 r., w którem 
wymienione są państwa, które przystąpiły 
do aktu ochronnego z dnia 14 marca 
1884 r., w sprawie ubezpieczenia tele- 
| grafu podmorskiego. 
m. ę ý 48. Rozporządzenie Minisierstwa sprawie- 
' oświecenia zamianował inspektora i szefa dliwości z dnia 24 kwietnia 1888 roku, 
oddziału warsztatowego i pociągowego przy | w którem oznaczony zostaje czas wejścia 
tutejszej c. k. dyrekcyi kolei państwowych | w moc obowiązującą ustawy z dnia 30 
Jaromira Tucek, członkiem i zastępcą pre- marca 1888 A SZW D nr. 41), za- 
zesą komisyi egzaminacyjnej dla II egza- WEJDE Eni js 28 A Sopa- 
. 8 JJEEJ SM. wie zabezpieczenia telegrafu podmorskiego. 
Minu państwowego przy e. k. Szkole poli- 


technicznej we Lwowie z działu budowy 

maszyn, a €. k. inspektora budowli salinar- 

nych przy c. k, krajowej Dyrekcyi kan CZĘŚĆ NIEURZEĘD OWA 
we Lwowie, Wacława Przetockiego, | U 

. ` . ; z = 

członkiem rzeczonej komisyi egzaminacyjnej, j 

<= 

Według uwiadomienia e. K. austr. węg. Tegoroczne rozprawy Szczegóło- 

Fe oralnego konsulatu w Warszawie z dnia | we nad bużetem Ministerstwa oświa- 

a ictnin b. Te 1..2.229, wybuchł księgo | ty były zarówno jak zeszłoroczne, ge- 

SUSZ u bydła w miejscowości Głodowo i w! i E = 

neralnym atakiem na pozycyę naczel 


Inieście N; 5 ] ki ł , $ BE 
asielsku, położonych w gubernii | ; : 4 8 
«omżyńskiej w Królestwie Polskiem. nego kierownika tego urzędu p. Mi- 


-"1680 pierwszej dzielnicy Wiednia, Józefowi | Nr. 
*bmann, nadać najmiłościwiej złoty 
krzyż zasługi z koroną. 


Jego Eksceleneya Pan Minister a "W 


= e 


NE a DE Fm Sar o 


Lwów, 3 maja. 


w w skutek tego, W zastosowaniu prze- nistra dr. (rautscha. Czesi l deputo- 
a Ś. 7 ustawy o księgosuszu z dnia 29| wani * lewicy, którzy we wszystkich 
utego 1880 r. i odnośnego rozporządzenia | innych sprawach stoją zazwyczaj na- 


Wykonawczego z dnia 12 kwietnia 1880 raj 
Z. u. p. nr. 387 i 38) zabrania się wpro- 
adzania do Galicyi i przewozu przez Ga- 
Icyę owiec, kóz, oraz płodów zwierzęcych 
wymienionych w $.4 wyżej powołanej usta- 
gy „pochodzących z całej gubernii Łomżyń- 
Kej w Królestwie Polskiem. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 


przeciw siebie w szyku bojowym, zna- 
leźli tu grunt wspólny i wystąpili 
w zwartym szeregu przeciw p. Mini- 
strowi, nie oszczędzając ani jego 080- 
by, ani wydanych przez niego zarzą- 
dzeń 1 posuwając niekiedy krytykę 
do granic, gdzie kończy się przed- 
miotowe i spokojne ocenianie roz- 
strząsanych kwestyjj a rozpoczyna 
teren inwektyw i insynuacyj. Wpraw- 
dzie pole oświaty publicznej jest je- 
dnem z tych, na którem Rząd spoty- 
ka się Częściej niż na każdem innem, 


w 


Mości 


Z ce. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1888. 


: Dnia 26 kwietnia 1888 roku wydany i 
"zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 


nemi życzeniami i żądaniami i zmu- 


indziej przechodzić, ze względu na o- 
gólne państwowe interesa, do porząd- 
ku dziennego nad wymaganiami, a 
ztąd też szef Ministerstwa oświaty 
liczy zazwyczaj największy zastęp nie- 
zadowolonych, wszakże spodziewać 
się należało, iż dyskusya nad etatem 
tego Ministerstwa toczyć się będzie 
w granicach więcej umiarkowanych 
i więcej odpowiadających powadze 
parlamentu, niż to miało miejsce na 
dwu pierwszych posiedzeniach. Wi- 
dzimy tu po jednej stronie mowców 
| niemieckich, którzy tak samo jak 
podczas ogólnej dyskusji nad preli- 
BE: oskarżali Rząd, iż oddaje 
| Państwo na łap pojedynczych naro- 
dowości, które są faworyzowane ko- 
sztem Niemców, po drugiej Czechów 
li Słoweńców, wypowiadających zaża- 
lenia z powodu zwinięcia pewnej licz- 
by średnich zakładów naukowych i 
piętnujących te zarządzenia jako furor 
teutonicus. Czesi podsuwali p. Mini- 
strowi tendencye germanizacyjne, a 
jeden z ich mowców w namiętnej fi- 
|lipice oskarżał dr. Gautscha, iż pra- 
gnie obniżyć poziom oświaty u Sło- 
| wian i zainaugurować biurokratyczno- 
i centralistyczne rządy, natomiast z śz* 
lopozycyi usiłowano przedstawić, iż 
celem p. Ministra jest uczynić Uze- 
|chy ogniskiem propagandy słowiań- 
(skiej. Obie strony przemawiały z na- 
miętną gwałtownością, a samo zesta- 
wienie tych przemówień wystarczy, 
aby obalić wzajemnie znoszące Się 
zarzuty. Najwymowniejszem zresztą 
a szczegółowem i faktycznem odpar- 
ciem bezpodstawnych insynuacyj | 
twierdzeń jest mowa p. Ministra dr. 
Gautscha, którą poniżej w całości po- 
dajemy, a która spokojem, objekty- 
wnością i siłą argumentów obraca 


szonym jest częściej niż gdziekolwiek | 


w niwecz namiętne opozycyjne popi- 
sy oratorskie. 


Mowa ta sprawiła w całej Izbie 
potężne wrażenie, a wyrazem tego 
wrażenia był rezultat głosowania nad 
tytułem „zarząd centralny Minister- 
stwa oświaty". Gdy w chwili rozpo- 
częcia i w toku obrad nad tym tytu- 
łem umysły tak były wzburzone, iż 
wynik głosowania zdawał się być co 
najmniej wątpliwym, oświadczyła się 
w chwili stanowczej ogromna więk- 
'szość za przyjęciem pomienionego ty- 
|tułu, który też został uchwalonym 
189 głosami przeciw 53 głosom po- 
słów należących do frakcyj skrajnych, 
a więc tych tylko, którzy uczynili po- 
|niekąd sport z robienia Rządowi o- 
| pozycji. 


Rada Państwa, 


O>ARPEL 


(CCXXILI posiedzenie Izby poselskiej.) 


=|* Wiedeń, 1 maja. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej.) 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie o 
godz. 10 min. 25. Izba dość licznie zgroma- 
dzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członko- 
(wie gabinetu. W lożach i na galeryi tłamy 
publiczności. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi nad tytułem centralnego kierowni- 
ctwa Ministerstwa wyznań i oświaty. 

Pierwszy zabiera głos p. Minister dr. 
Gautsch, którego mowę znajdą czytelni- 
cy poniżej w całości. 

Po mowie tej zapanował w Izbie wiel- 
ki ruch i niepokój powszechny, wśród któ- 
rego, po długiem wyczekiwaniu ciszy, za- 
biera głos pos. Bendel, ale nieraz wśród 
wrzawy przestawać musi. Dopiero gdy sala 
w większej części się opróżniła, wywodzi 
mowca, że rozporządzenie o zwinięciu kilku 
zakładów naukowych i klas, wcale nie wy- 
pada Niemcom na korzyść, a Czesi tenden- 
cyjnie rozdęli sprawę do wielkich niby roz- 


32) 
łem sumiennie panu Sołłohubowi, że się 
z panią Sicińską i owym kaleką coraz 
gorzej dzieje. Przeto zasmucił się wielce 
pan Sołłohub, kilka dni myślał, aż na- 
raz przypomniał sobie, że jakaś familijna 
kolligacya była między jego nieboszczką 
małżonką a panią Sicińską. 

— Pewnie przez Tukałłów — zau- 
ważył imćp. Baltazar — bo to panie był 
taki czas, że jeden z moich antecesso- 


VETO! 


POWIEŚĆ 


Adama IZrechowiechiego. 


Tom pierwszy. 


TÓW — niech z Bogiem odpoczywa, bo 
W. żywot był mu ciężki, — miał córek pięt- 
CRID) ka” Otóż rozumiecie waszmościowie, 
«ado-| że przez owych piętnaście córek, które 
— Ano — rzekł Rymsza — wiado 4 Piętnaście córek, 

rę wam pewnie, jako pan Sołłohub przed | SARZE mąż, a z tych pięć po 
k ly kilku owdowiał i że małżonka umie- Ua Sacye są liczne i bardzo 

piac zostawiła mu córkę, niemowlę w! BZP ól á 
1 SCE. Dziecię to, które obecnie pięć | — Pozw R. Sza PER okala” 
| wieku liczy, było dotychczas pod o- | nie, — przerwał Rymsza c Omg 


Pieka siostry pana Sołłohuba, która w| kończył relacy1 Chorążemu, bo to spra- 
tonikach mieszkała, ale i ta siostra nie-| wa ważna... k: : 
dawno umarła a biedna sierotka została | — Dokończ waść, dokończ — "a 
p ma zupełnie, na łaskę sług zdana. Fra-| skawie zezwolił Tukałło — A Ja KARE, 
+ Wał się tem niemało pan Sołłohub i | sem moje skurczone wnętrzności miodem 
we nie wiedział co począć, ile że z do- | ratować będę. y 
ch, niejednokrotnie wyjeżdżać mu przy- — Otóż — mówił dalej Rymsza — 
s, dziło, jako i teraz na sejm do War- | pan Sołłohub się namyślił i tak mi po- 
e "Wy, — a jakże tu maleństwo takie bez | wiedział: „Wiedziałem ja oddawna, że 
eki serdecznej same zostawić? Gdy tam źle jest, alem sie dotąd mieszać nie 
% tak kłopocze i troska, jakoś nieba- | chciał, boć to zawżdy cudze sprawy Są. 
em po waszym wyjeździe, przybył do | Teraz wszakże widzę, jako już doszło ad 
w Suik imóp. Władysław, któregośmy | extrema i radzić trzeba, Pojadę ja sam 
ne Zas na drodze spotkali i zaczął pa- | do Upity 1 powiem pani Sicińskiej: Zrób 
mi wacpani łaskę wielką, bo otom nie- 


rę Sołłohubowi mówić takie rzeczy, któ- : L 
w, "U się nie bardzo spodobały, że mu! szczęśliwy jest człek, którego małżonka 
odumarła i zostawiła mu córeczkę, nie- 


| p Szcie po ojcowsku radził, aby sobie, 
mowlę w kołysce. Chowałem ja to jak 


iyez odjechał. Rady tej posłuchał pemi 
ładystaw, chociaż może nie zbyt ochot- mogłem przez lat kilka ano, teraz co- 


m 1 


nie, a ja po jego wyjeździe opowiedzia- | raz trudniej: dziewka niewieściej potrze- 


buje ręki. Na sługi to zdać.... nieszczę- 
ście; ponownie się żenić, to jeszcze Bo- 
że uchowaj, gorsze może być nieszczę- 
Scie... Wyrządź mi tedy wacpani dobro- 
dziejstwo wielkie, przez pamięć na tę 
krew wspólną, która nas łączy... 

— Nie chybi krew Tukałłów — 
mruknął imćp, Baltazar — dobra krew... 

— ...Przez pamięć na krew wspólną, 
która nas łączy — powtórzył R.ymsza, 
nie zważając na przerwę Tukałły — 1 
sprowadź się do Tronik a weż pod opie- 
kę maleństwo moje... ja zaś, aby SIĘ 
wywdzięczyć, synem twoim  Kazimie- 
rzem tak się zaopiekuję, jakby moim był 
własnym... Jak powiedział, tak uczynił 
pan Sołłohub; i oto od kilku niedziel, 
pani Sicińska z synem już jest w Lro- 


nikach, gdzie niebawem o nędzy, która | Rymsza odprow 


przebyła, zapomni...: 

Pan Dziembowski słuchał i nie mó- 
wił nic, bo słowa tłumiło mu rozrzewnie- 
nie serdeczne. Gdy zaś Rymsza skończył 
swoją relacyę, Chorąży naprzód ręce pod- 
niósł do góry i Panu Bogu dziękował a 
potem na szyję rzucił się Rymszy, a ści- 
skał tak mocno i tak się przytem roz- 
rzewnił, że pan Tukałło aż się zasta- 
nowił. 

— Nie pił nic, — mruknął — a pła- 
cze.... to mi dziw! dą 

To jednak wzruszenie i na niego 
podziałać musiało, bo powiekami łypać 
począł, twarz przeciągać a ustami ru- 
szać i naraz wykrzyknął: A 

— A dajcież mi pokój z temi łzami 
mościpanowie, bo i ja się rozpłaczę, co 


wasz przyjaciel, 


Z a 


, dni piekielne pragnienie mam, że go ni- 
| czem zalać nie można. Z tej relacyi imép. 
| Rymszy, tyle rozpoznałem, jako pan Soł- 
| łohub słuszny człek, co już całej Litwie 
|1 soronie wiadomo, i jako młody Siciń- 
| Ski, w ojca się wdał i totr jest, z którym ja 
Się Obaczę, aby mu rozumne słowo rzec, 
1 jest znów matka Sicińska i drugi syn 


jkaleka, których oszczędzać potrzeba, bo 


zacni są — co się ku pamięci zaznacza..., 
A teraz mościpanowie, dodał wychyla- 
JĄC resztę miodu — rozumiem i konklu- 
duję, że pora już spocząć, bo te szpetne 
rany pogańskie nieco przycichły, ale te- 
raz kości bolą i przeciągnąć by się rade; 
wam też życzę to samo uczynić, jako 
ASZ | brat i sługa Baltazar 
Hipolit Tukałło, ziemianin wileński LČ... 
Pożegnali a ey wszyscy, jeno 
C adził jeszcze do gos 

pana Dziembowskiego, który SEA 
z rana, ze swobodnem sercem, uspoko- 
jony już o los pani Sieińskiej i Kazimie- 
rza, opuścił Warszawę wracając do Ko- 


| walewszczyzny. 


V. 


Słuszne były przeczucia tych, któ- 
rzy zaraz po Śmierci Zygmunta III za- 
powiadali, jako dysydenci głowę pod. 
niosą, Na sejmie konwokacyjnym pod 
laską xiążecia Krzysztofa Radziwiłła, 
przedstawili oni żądania swoje w dwu- 
dziestu punktach, kończąc je pogróżką, 
iż przestrzegają, jako żądaniami temi nie 
należy pogardzać w obec wojny o wol- 


mi szkaradnie szkodzi, ile że potem cztery | ność religijną w ościennej Pomeranii, 


miarów, aby módz narzekać na krzywdę. Za 
to też przeprowadzili decentralizacyę Spraw 
nauki przemysłowej. W skutek utworzenia 
rad przemysłowych , rozwój nauki tej staje 
się zawisłym od namiestniectw, a w Czechach 
wiele to znaczy, bo Niemcy do namiestni- 
ctwa praskiego nie mają zaufania i mieć go 
nie mogą. Narzekanie Czechów i Słoweń: 
ców nigdy nie ustanie, choćby sami Mini- 
strowie-rodacy zasiadali na ławie rządowej, 
bo i ci nie mogą zadekretować, żeby język 
czeski i słoweński nabrał znaczenia języka 
niemieckiego. (Poseł Viteziez: Artykuł 
dziewiętnasty 1) Artykuł dziewiętnasty także 
na to nie poradzi. Język niemiecki jest ję- 
zykiem powszechnym, ma znaczenie W Cà- 
łym świecie, i dłatego potrzeba nauczenia 
się języka niemieckiego zawsze będzie wię- 
ksza, niż potrzeba poznania języka czeskie- 
go lub słoweńskiego. Dlatego też oświata u 
Niemców zawsze będzie wyższa, niż u po- 
mniejszych narodów; a rozumie SIĘ SAMO 
przez się, że oświata tych narodów tem niższa 
będzie, im mniej znać będą język niemiecki, 

Mowca następnie w rozwlekłym wy- 
wodzie omawia m żywiołu nie- 
mieckiego w Czechach. (Pos. Herold: Wszyst- 
kie te twierdzenia są nieprawdziwe! Poseł 
Rieger wydrwiwał wczoraj nasz zapał dla 
Maryi Teresy i Józefa II; ale zapał nasz 
jest słuszny, bo jest to zapał dla stworzo- 
nej przez nich z cząstek całości, podczas 
gdy gabinet hr. Taafiego rozkłada tę całość 
to jedno państwo, znów na cząstki. (Poseł 
Lażańsky: Wówczas wcale jeszcze nie było 
Austryi! — Głośne śmiechy na lewicy). 
Mowca kończy zapewnieniem, że Niemcy 
czescy odpowiedzą na wniosek Liechten- 
steina godnie, mężnie i prawdziwie po nie- 
miecku. (Oklaski z lewicy). 

Pos. Klun imieniem Słowieńców Wwy- 
nurza niezadowolenie z teraźniejszej admi- 
nistracyi oświaty publicznej. Mimo uchwa- 
lonych przez Izbę rezolucyj o słowieńskich 
klasach równorzędnych przy szkołach śred- 
nich, mimo powtarzania ich, Słowieńcy nie 
nie otrzymali. Go więcej, dziś gorzej Się 
mają niż przed temi rezolucyami, bo Zwi- 
nięto całą szkołę średnią w Krainburgu; a 
otworzenia znów choćby tylko jednej klasy 
p. Minister podobno dopuścić nie chce na 
wet pod warunkiem, że gmina poniosłaby ca 
ły koszt. (Słuchajcie! słuchajcie! z prawicy). 
Pan Minister każe nam posyłać synów do 
Lublany, ale i tam przyjąć 1ch nie było 
można, bo p. Minister pod żadnym warnn- 
kiem nie chciał pozwolić na nieodzowne 
rozszerzenie zakładu. 

Mowca oświadcza, że Słowieńcy byliby 
zupełnie zadowoleni, gdyby mieli to, eo ma- 
ja Bośniacy. (Smiechy na lewicy.) W Bośnii 
Rząd buduje drogi, szanuje uczucia religijne, 
równouprawnienia językowe więcej znaczy. 
niż w Austryi. To też Słowieńcy ze stanow- 
czą nieufnością przyjmują dzisiejsze słowa 
pana Ministra, (Głosy es prawicy: My 
wszyscy! — Oklaski z prawicy.) 

Pos. Hevera rozpoczyna mowę od 
atakowania P. Ministra oświaty, któremu 
zarzuca cezaryzm, niesłowność, chęć obni- 
żenia stopnia oświaty. Poczem powtarza 
twierdzenia znane z mowy Herolda o zbyt 
szczupłej liczbie czeskich szkół średnich i 
obwinienia z powodu odjęcia subwencyj gi- 
mnazyum gminnemu w Nowym Bydżowie. 
Dla tego Pan Minister nieszczerze mówi o 
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równej dla wszystkich ludów życzliwości. rozgraniczenie kompetencyi między Mini- 
Skrytykowawszy rozporządzenia i pomniejsze sterstwem a Rządem krajowym w żaden 
reformy pana Ministra, kończy mowea oświad- | jakibądź sposób nie jest naruszone, że kom- 
czeniem, że nie będzie głosował za przy-' petencya centralnej komisyi dla spraw na- 
zwoleniem wydatków na centralne kierowni- ; uki przemysłowej, równie jak kompetencya 
ctwo Ministerstwa oświecenia. (Iluczne bra- | inspektorów tejże nauki pozostaje zupełnie 
wa z prawicy.) | nietknięta. (Pos. Herold: Niestety 5 Nie 

Na tem przerwano obrady. „A co się z rozporządzenia tego rozwi- 


É a A i ie: ni i : ale 1e- 
Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 30.| "ie; nie posiadam daru proroczego; ale j 
Następne A 6 E stwierdzić mogę, że dopóki ja będę 
l 


miał zaszczyt sprawować urząd, rozporzą- 
dzenia będą zawsze też a W gn 
; ; | duchu, w jakim są pomyślane. Kolegia do- 
Mowa dali (aside rw oświecenia; cze a to. arata BoE a radzić, 
aa sł `a ud E puetone Í nie zaś organa, do którychby decyzya na- 
F] xei szczegółowej e sy e J leżała; decyzya w tych sprawach należy 
; ytułem centralnego kierownictwa swo- | wyłącznie do Ministerstwa i władz kompe- 
jego wydziału rządowego), brzmi w przekła- | tentnych. 
dzie ze stenogramu jak następuje: | Pozwólcie mi, moi panowie, powrócić 
.. Wysoka Izbo! Nie łatwe to z pewno-| do owego historyczno-filozoficznego wywo 
ścią zadanie, po zaczepkach, wymierzonych | du o polityce w dziedzinie oświecenia pu 
wczoraj przeciw Ministrowi z prawej i le- | blicznego, który szanowny pan poseł Celo- 
wej strony wys. Izby, bronić dziś polityki | wieekiej Izby handlowej wezoraj w tej wys. 
Rządu w dziedzinie oświaty publicznej, Ma- | Izbie wygłosił. Przyjmuje on dla polityki w 
jac spełnić to zadanie, stosownie do obo-; oświeceniu publicznem te zasady, które 
wiązku i w miarę moich sił skromnych, przed więcej niż 150 laty wielka cesarzowa 
zwracam się naturalnie przedewszystkiem | w uszezęśliwiającej ludy mądrości swej za 
ku tej mowie, która przedstawia się jako | właściwe uznała. Nikt pewnie w tej wys. 
zasadniczy rozbiór najważniejszych kwestyj | Izbie nie będzie mniemał, że zasady te nie 
pedagogiki państwowej. Mowy pana posła | były rzeczywiście właściwe na tamte czasy. 


trzeba zapału, albo zapału w miłości, albo 
zapału w nienawiści. Gdy chodzi o to, żebj ogóle 


zająć pewne stanowisko wzgłędem wiel: lą 
względem wielkich ideliło wą 


kich zdarzeń, 


Ih v 


wtedy człowiekowi utalentowanemu i śmiaʻtoły, 
łemu może łatwo porwać tłumy; ale ina*ej kla 
czej ma się sprawa, gdy chodzi o to, żebfzolnyn 


z małych rzeczy zrobić wielkie. Gdzież wte” 


Pa 


dy umiarkowanie? W takim razie umiarko*nktów 
wanie nie popłaca, Umiarkowanie jest wła*lnktów 
ściwie bardzo nudną boginia, chociaż zreñ w P 
sztą wcale dobre posiada przymioty, Bogil'unowi 
ta uczyniła narody wielkiemi, zbudowała Decnie 
podtrzymywała państwa, als mityngu nigdj'askim 


nie zentuzyazmowała. 


uty, D 


Mogę wys. Izbę zapewnić, że owa niś'cych : 


przyjaźń i nienawiść, 


przeciw której tlżwnie 


podejmuje się walkę, wcale nie istniejeoświee 
(Protesty z prawicy.) Administracya oświe'yuje t 


cenia publicznego w zarządzeniach swyć 


bieckin 


nie powoduje się ani sympatyami, ani alżbę zw 
typatyami; powoduje się skromną może iBtyę na 
tencyą spełnienia swego obowiązku admrytetu, 


nistrowania, i to ile możności dobrego ad: 


fiowe 1 


ministrowania wśród trudnych okolicznośćkotycht 
W tem liczy na poparcie tych tylko, którzwania | 
równie jak administracya oświecenia publfożenia 


cznego Są 


tego może starofrankońskiegi 


ewn 


zdania, że przedmiotowość, umiarkowanie ;westyć 


Celowieckiej Izby handlowej (pos. Dumrei- 
chera), słuchałem z pełnem oczekiwania za- 
ciekawieniem. Bo wszakże mogłem spo 
dziewać się, że znajdę w niej szereg no- | 
wych myśli o oświacie publicznej, wypowie- | 
dzianych w świetnej formie. Ale otóż wy- | 
słuchawszy jej, nie mogęł oprzeć się pe- 
wnemu uczuciu niejakiego rozczarowania, 
Co do formy, nie zawiodłem się; co się ty- | 
czy treści, o ileby odnosiła się do mojego 
wydziału rządowego, nie znajduję jej; bra- 
knie jej przynajmniej po części. Szano- 
wny p. poseł Celowieckiej Izby handlowej 
ze spraw, które w właściwem tego wyrazu 
znaczeniu, tyczą się mojego wydziału rzą- 
owego, omówił tylko jednę jedyną, miano- 
wicie owo rozporządzenie, które odnosi się 
do ustanowienia tak zwanych rad przemy- 
słowych przy rządach krajowych. Omówił 
to rozporządzenie w formie dostatecznie zna- 
nej z szeregu artykułów ogłoszonego już w 
dziennikach publicznych. Spodziewam się, 
że będę miał jeszeze sposobność, może w 
odpowiedzi na wywody innego z panów mow- 
ców, obszernie pomówić o stanowisku ad- 
ministracyi oświaty publicznej w tej spra- 
wie. Na teraz ograniczę się na kilku tylko 
uwagach. 

A nasamprzód tedy radbym zaznaczyć, 
że rozporządzenie to wyszło nie od samego 
Ministra oświaty — jak to z niezawodnie 
podziwienia godną pewnością siebie twier- 
dzono w publiczności — i nie bez porozu- 
mienia się z kolegą z Ministerstwa handlu, 
lecz owszem za najzupełniejszą jego zgodą. 

Przeciw rozporządzeniu temu podnie- 
siony jest przedewszystkiem zarzut, że jed- 
ność organizacyi w dziedzinie nauki prze- 
mysłowej jest niem w sposób niebezpiecz- 
ny nadwerężona. Zie wszystkich podniesio- 
nych zarzutów ten jest najważniejszy; a 
wobec tego mogę z równą stanowczością 
wskazać na samą osnowę rozporządzenia, 
które całkiem jasno mówi, że rozporządze- 
niem tem jedności metody administracyjnej 
w żadnym kierunku się nie zmienia, że 


Marchii, Saxonii i Szlązku, i w obec 


tryumfów szczęśliwego oręż 
ai g ęża Gustawa , 


Zapadły też na tym sejmie rozlicz- 
ne przychylne dysydentom konstytucye, | 
przeciw którym wprawdzie katolicy Hro* | 
test zanieśli, ale które szczególnego na. | 
bierały znaczenia w obec jawniejszej z | 
dniem każdym przychylności królewica i 
Władysława i jego na te sprawy po- 
glądów. Przeprowadził on już był oso- 
bistą interwencyą swoją zgodę z dyzuni- 
tami, a nie wątpiono jako i z dysyden- 
tami do jedności przyjdzie, jedność zaś 
ta musiała być bardzo wszystkim pożą- 
daną, skoro nawet duchowni i najżar- 
liwsi katolicy przeciw owym zabiegom 
nie podnieśli już stanowczego głosu i 
jednomyślnie elekcyę Władysława po- 
pierać postanowili. 

, Nadszedł tedy i czas elekcyjnego 
sejmu a zewsząd, zwłaszcza zaś z Litwy, 
ciągnęły do stolicy kupy zbrojne jak 
gdyby na wyprawę wojenną. Xiążę Het- 
R wu z licznem i dobrze uzbro- 
Jonem wojskiem przybył, i nie wjeżdża- 
rdr stolicy poż Gowal się na DA 
a AA kasztelan wileński miał tak- 
BAK midi gromadną a inni panowie 

rzybyli, co też dało 


rojnie 
Powód do licznyc ile że był 
. G ọ 

tytucyj, ć stanowiącej 


< POmogły 
ani sarkania, 


stolica zaś w przeddzień elekcyjnego sej- 
mu wyglądała jak gdyby w oblężeniu. 

Zaraz w samych początkach sejmu 
tego, królewic Władysław, który był 
na krótko przedtem. opuścił Warszawę, 
uczynił uroczysty wjazd do stolicy wraz 
z bratem Janem Kazimierzem. Niepodo- 
bało się to wielce zgromadzonym Sta- 
nomi postanowiono, aby odtąd żaden z 
kandydatów do korony w pobliżu miej- 
sca elekcyjnego znajdować się nie mógł. 
Wszakże wjazd odbył się solennie a na 
spotkanie królewiców wyjechał także 
xiążę Krzysztof Radziwił wraz z xię- 
ciem Albrechtem w orszaku złożonym z 
sześciuset szłachty, nie licząc kozaków 
i rajtaryi. 

Władysław wjeżdżał do stolicy pe- 
łen nadziei i najlepszych myśli; to też 
twarz jego, promieniejąca weselem, dziw- 
nie odbijała od posępnego oblicza brata, 
który od śmierci rodzica nie mógł wi- 
docznie przyjść do siebie, Zapadłszy za- 
raz w następnym miesiącu na ciężką 
chorobę, która nawet życiu jego zagro- 
ziła, wyzdrowiał wprawdzie, ale snać 
wielki smutek pozostał mu w duszy i ja- 
kaś nieuleczona tęsknota, która się w 
chmurnem spojrzeniu i bladej twarzy 
przebijała. . 

Witał wyjeżdżających naprzeciw z 
przymuszonym uśmiechem, uprzejmie ale 
krótko przemawiał a przybywszy do zam- 
ku natychmiast udał się do komnat swo- 
ich i tam samotnem rozmyślaniem się 
bawił. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


a e E e E E e E E E e E E E E E E E EEE S m a EEA = AA: 


Odtąd atoli przeszło nad państwem pół- 
tora wieku i odtąd wynaleziono dla roz- 
woju ludów grunt inny — grunt, na którym, 
co prawda, szanowny pan poseł Celowieckiej 
Izby handlowej we wczorajszych wywodach 
swych pewnie się nie znajdowad. 

Pominę milczeniem kolce przeciw mo- 
jej osobie, któremi pan poseł mowę swą sta- 
rannie naszpikował Takie kolce nie obra- 
żają mnie. Ale szanowny pan poseł Celo- 
wieckiej Izby handlowej użył przeciw oso- 
bie mojej także wyrażenia: „mądra niewin- 
ność“: powiedział, że odgrywam rolę lisa, 
który udaje nieżywego, co w przekładzie z 
paraboli naturalistyeznej na Styl oratorski 
znaczy, że przed strzałami walki stronnietw 
chronię się odwrotem na pole mojego wy 
działu rządowego. Otóż wys. Izba z rozpraw 
wezorajszych dostatecznie pewnie nabrała 
przekonania, że choćbym nawet uczynił to, 
co mi pan poseł przypisuje, zaprawdę nie 
uchroniłbym się strzał, któremi sieje walka 
stronnictw. 

Ale pan poseł dał też wyraz swojemu 
zapatrywaniu, że albo nie posiadam wyro- 
bionego zdania politycznego, albo udaję, ja- 
kobym go nie posiadał. Tak nie jest, wys. 
Izbo. Są, co prawda, ludzie, którym się zdaje, 
że nie ma zasad politycznych ten, Kto nie 
wyznaje ieh zasad. O jakież to chodzi tu 
zasady polityczne? Z jednej strony o mnie- 
manie szanownego pana posła, że państwo 
powinno wynieść się po nad rozwój naro- 
dów i ich potrzebę rozwoju, z drugiej stro- 
ny, że tylko naród ze swemi, jak łatwo po- 
jąć, nieraz nie znającemi miary życzeniami 
powinien Coś znaczyć, nigdy zaś państwo i 
całość, Moi panowie, nie hołduję żadnemu 
z dwu tych zapatrywań, Mam i ja swoje 
przekonanie, swoją zasadę, i nie taję się z 
nią, nie odgrywam roli lisa, który udaje nie- 
żywego, Mojem przekonaniem jest: całość i 
jej części; państwu co jest państwa, kra- 
jom co jest krajów, Może to niemądrze, mo- 
m, dh a 7 nie jest wypowiedzieć to 
w naszych czasach; ale, wys. Izbo, nasta- 
Ky E moze już nie jest zbyt daleki, 
Róża aid n > do- 

MF ej zasadzie, przynajmnie 

u ludzi światłego Po tia : 
teraz pozwólcie mi przejść do tego, 
Przeciwko mnie przytaczał szanowny 
„AE czasławski (poseł Herold). Pod wzglę- 
em/uatarczywości zaczepka ta nie do życzenia 
nle pozostawia; do pewnego stopnia jednak 
łatwo to pojąć. Żyjemy w czasach wzbu- 
rzonych, w czasach gorącej, może gorączko- 
wej walki politycznej; a w takich ezasach 
zaprawdę ze strony Rządu także nie zabrakło 
dapominania do umiarkowania, a któż zlu- 
dzi statecznych radziłby inaczej? Ale poj- 
muję że w takich czasach błogo oddychać 
w walce jako w swoim żywiole trybunom 
pełaym talentu I temperamentu, zapaśni- 
kom, których Herolda właśuie słyszeliśmy. 
gów, i to wrogów najnienawistniejszych. I 
oto znaleziono i nakoniec przytrzymano wro- 


(a 


ga; jest nim — Minister wyznań i oświe- 
cenia. (Pos. Herold: Tak jest!) Może 
nastanie, wys. Izbo, czas, że kiedyś za- 


rządzenia „administracyjne omawiane będą 
ze stanowiska przedmiotowości i oceniane 
jedynie ze względu na swą pożyteczność. 
Ale tak będzie tam tylko, gdzie o tem ra- 
dzić będą mężowie posiadający dosyć świa- 
tłego rozumu, a nigdy nie będzie tak na o- 
wych zgromadzeniach Indowych, które tyle 
zajmowały się rozporządzeniami mojemi, a 
które przedewszystkiem przez tych stronni- 
ków były zwoływane, którzy może nieco 
zbliżeni są do pana posła czasławskiego. 
Moi panowie, nie odbywają się wielkie 
zgromadzenia na to, aby o pewnej spra- 
wie wspólnie pomyśleć ; uczestnicy ich nie 
cheą wytworzyć sobie zdania, chcą tylko 
zdanie wypowiedzieć. W takim razie po- 


sprawiedliwość są cnotami, i to wielkiembdpowi: 
enotami. (Niepokój na prawicy.) »otrzeb 
Ale pan poseł czasławski uczynił Miwzglęt 
dwa zarzuty, na które odpowiedzieć muszę Ir 
Po pierwsze nazwał mię wrogim szkole Miskarg 
nistrem oświecenia — lucus a non lucendizenia, 
Zdaje mi się, że zadanie moje na tem pólzby ha 
lega, żeby rozpowszechniać oświatę i krzó'papieri 
wić ją u wszystkich ludów rozległego pad'kartą p: 
stwa tego; a ponieważ w roku zeszłybPod ty: 
miałem zaszezyt złożyć w tej wysokiej Izbinia niż 
oświadczenie, że nigdy nie mogę pozwoliiwej; j 
żeby obniżono stopień wykształcenia w nókarty | 
szych szkołach średnich przeto wobec wj Przywi 
wodów pana posła czasławskiego oświadczi nie wid 
nie to dziś uogólnię: nie mogę dopuści zgoła i 
obniżenia stopnia oświaty w ogóle pod 4% dzieńe 
dnym zgoła warunkiem. (Niepokój,) A! żby pu 
pan poseł czasławski powiedział także, * ekim w 
względy finansowe i sytuacya finansow, żby pt 
państwa są to niegodne frazesy. Otóż, ml bezwa! 
panowie, radbym poznać ministra, który Ý przyw: 
charakterze swym, jako członek rządu D! wiska, 


brałby względu na finansową sytuacyę pał pojmu 
stwa, i radbym poznać także ministra ośw£ rozpor 
cenia, któryby nie powodowaź się względał nie m 
pedagogicznemi. I dla tego odpieram tako% (tak ji 
twierdzenie stanowczo, a to z tem więksł młodz 
stanowczością, ile że milczeniem pomija, cie ez 
owe obelgi, które odnoszą się do mol ry po: 
osoby. | «34 
W porównaniu z temi wywodami umit wykaz 
kowaną, co prawda, pod względem fort zyka 
wydaje się mowa pana posła praskiego (R styą 
gera); ale pod względem stanowczości, obrol) w sys 
interesów ludu czeskiego przez sędziweć. wych 
przywódcę jego z pewnością nie do życzen! gzami 
nie pozostawia. Zdaje mi się, że po uważne! Re 
przysłuchaniu się rozprawom wczorajszy% wno- 
w tej chwili pewnie nie byłoby na miejsć tẹ zlo 
bronić obszernie owego rozporządzenia, któ! Misiu 
bez przyczynienia się z mojej strony— mu% (,,.h 
to wyraźnie nadmienić — pospolicie rozp stwód 
rządzeniem dyslokacyjnem nazwano (rozp” > ca? 
rządzenie o zwinięciu kilku zakładów i klaś ( pęy 
Oddawna wszyscy ludzie światli wytworzj ań 1 
sobie zdanie, że pewne kategorye zakład! old 
szkolnych przeżyły się; oddawna przyzna” („yże 
że pewna frekwencya nie może już wykażć che 
racji bytu pewnego zakładu; a spodziewa „ar 
się, że o tym temacie obszernie jeszć! ryczn 
przed wys. lzbą pomówić będę miał spos“ “zam 
bność. Na dziś nadmienię tylko, że twie a = 
dzenie pana posła praskiego, jakoby RZ „ac 
co do umów zawartych z niektóremi g% „go 
nami był postąpił sobie z szorstką be sieri: 
względnością, może nie zupełnie zgadza $ „ozal 
z faktami. Administracya oświecenia publ "P 
cznego, która pod względem skarbowych szk "m 
średnich, nie obeiążonych takiemi umowa zg, 
natychmiast rozpoczęła wykonywać sw% anii 
postanowienia, co do innych szkół uw” ra 
domiła o postanowieniach swych gmi! piór: 
i kompacyscentów; rozpoczęła z niemi I spus 
kowania, wyznaczyła im stosowne termi! i, I 
termina te kilkakrotnie przedłużała, bra dans 
wzgląd na życzenia gmin i przez to oši zam 
gnęła leż, że obecnie rokowania tak dale' o? 
postąpiły, iż jak mi w tej wys. Izbie % ka 
powiedzieć wolno, przeprowadzenie kro egz 
tego, które na wszelki sposób nastąpi, $ ogne 
będzie już napotykało na dalsze trudno” ġo) 
e administracya oświecenia publicz” Stia 

go w tym wypadku nie postąpiła sobie b€ nosi 
względnie, najlepiej pewnie dowodzi spra bez: 
pilanieńska, Gdy miasto Pilzno udało f jstn 
do administracyi oświecenia publicznego wię 
prośbą o założenie tam samoistnej szko ckit 
realnej, administracya oświecenia publiczh an 
go bynajmniej nie omieszkała, wobec 0 prz 
rowanych przyczynków do kosztów i wo któ 

przywodzonych motywów, mianowicie 
związku z tamtejszym zakładem przemys mi 
wym, natychmiast wypowiedzieć w zasad: zał 
swoją ż skłonność do  zgodzenia się poż 
sprawę. Mogę stwierdzić, że w tej ch Spr 
rokowania stanęły już na tym punkcie, pn 
skoro tylko owe przyczynki, co do któr! we 
d A 
12 


ści > albo 
o to, żebf ogóle zachodzi jeszcz- drobna niezgodność, 


em wiel 
zich idelsło 
u i śmia*toł 

ale ina ej klą 


4 wypłacone, nie będzie pewnie już ule- 
wątpliwości, że się do założenia tej 
a przynajmniej do otworzenia je 
sy, przysiąpi już w następnym roku 


to, żebj zolnym. 


lzież wte” 


Pan poseł praski poruszył też szereg 


umiarko*nktów całkiem uchwytnych. Jednym z tych 
jest włatmktów jest kwestya fakultetu teologiczne- 
ciaż ZKE) w Pradze. Zupełnie pojmuję, że przeciw 
J. Bogiðlanowi rzeczy, jaki pod tym względem 
idowała Decnie panuje w czeskim uniwersytecie 
gu nigdj'askim, liczne podnoszone są skargi i za- 


"ty, Nie ulega watpliwości, że wedle istnie- 


owa nietcych norm prawnych lud czeski musi to 
tórej tlawnie ciężko odczuwać, iż część synów jego, | kalności dla nauk przyrodniczych — nieod- 
istniejeoświecająca się studyom teologicznym, stu- I zowny mojem zdaniem warunek dla wy- 
A oświeyuję teraz jeszcze na uniwersytecie nie- | działu lekarskiego. Wolno mi wynurzyć na- 
1 swychieckim, a nie na czeskim. Ale proszę wys.| dzieję, że wniesione przez Rząd nowe pro- 
ani amybę zważyć, że chodzi tu nietylko o kwe-|j i 
noże imtyę nauki publicznej i organizacji uniwer- 
u admiytetu, lecz także o” ważne interesa wyzna- 
tego adfiowe w samych Czechach, i dla tego Rząd 
icznośćtotychczas nie mógł przedsięwziąć uregulo- 
o, którzania tej sprawy. Wedle teraźniejszego po- 


a publiożenia rzeczy można 


jednak spodziewać się, 


>ńskiefge w niedalekiej przyszłości będzie można 
wanie rwestyę tę rozwiązać, a to w sposób równie 
ielkiemdpowiadający wynurzonym życzeniom. jak 


ynił nij 


muszę 


otrzebom wyznaniowym, które tu wymagają 
względnienia. 
Inny punkt, który stał się przyczyną 


role Miskarg licznych, tyczy się owego rozporzą- 


lucend 


zenia. które szanowny poseł celowieckiej 


m pólzby handlowej nazwał wczoraj kartą białego 
i krzópapieru, do której nie przywiązuje wartości, 


ro pal'kartą papieru 
oszłyś e 
ej Izbi! 
'zwolić wej; ja przywiązuję pewn 
w nżkarty papieru, również i pan 
ec wj. 
iadczć 


opuść! 
od ż% 
) 

kże, 
ansoW! 
ż, pal 
óry * 
du m 
ęp 
oświł 
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przeznaczoną dla kilku jurystów. 
ledem także jestem Innego zda- 
el celowieckiej Izby handlo- 
a wartość do tej 
anowie z Czech, 
Przywiązuję wartość z mojego stanowiska 
nie widząc w całem tem rozporządzeniu nie 
zgoła inuego, jak tylko kaute’, ażeby ci mlo- 
dzieńcy, którzy otrzymuju ksalifikacyy do stn 
żby publicznej, à językiem niemie- 
tkim w tym stopniu, jakiego w Austryl dia Siu 
Żby publicznej bądź co bądź potrzeba, i to 
bezwarunkowo potrzeba. Panowie Z Czech 
przywiązują doń wartość z innego stavo- 
Wiska, ze Stanowiska, które ju z pewnością 
pojmuję, a mianowicie z tego stanowiska, że 
rozporządzeniem tem stworzono coś, czego 
nie ma na żadnym innym uniwersyiecie 
(tak jest! z pomiędzy Czechów), t. j., że 


od tym wzg 
nia niż p. posel 


to 


gal. Ja li 
awiiwii vC 


J» 
młodzieńcowi studyu;ącemu na uniwersyte- 
cie ezeskim w Pradze, choć ni ma zamia- 
tu poświęcić się służbie państwa, odjęta jest 
możność osiągnęcia stopnia akademickiego boz 
Wykązania się z» znajomości drugiego ję- 
zyka krajowego. Chcąc się uporać z tą kwe- 
Styą, musimy przeto jasno poznać różnice 
w systemie naszych egzaminów państwo- 
wych. Chodzi tu z jednej strony o dwa e- 
gzamina, które niewąpliwie dają kwalifika- 
cyę do służby publicznej, t.j. sądowy i pra- 
wno - polityczny egzamin państwowy. Kto 
te złożył, otrzymuje kwalifikacyę do wstą- 
pinia do służby publicznej, a to nietylko w 
Czechach, nie ma bowiem egzaminów pań- 
stwowych dla poszczególnych krajów, lecz 
w całej Austryi i tak być musi, bo w życiu 
pańtwowem trudnoby nam obejść się bez tych 
liczsych, skrztęnych i utalentowanych ży- 
wiołów, które rok w rok z Czech w innych 
także częściach państwa do służby publi- 
cznej wstępują. Inaczej ma się rzecz Go do 
eozuminu, który zwany jest prawno-histo 
rycznym. Tu chodzi przedewszystkiem o € 
gzamin, od którego zawisło posunięcie się 
do wyższego kursu rocznego, mianowicie do 
trzeciego. A więc: podczas gdy egzamina 
sądowy i prawno - polityczny przedstawiają 
się jako właściwe egzamina państwowe, 
egzamin pruwno historyczny jest tylko e- 
gzaminem wewnętrznym, egzaminem szkol- 
nym w ścisłem tego słowa znaczeniu. PoS 
żądane tedy przez panów z Czech rozwią- 
zanie tej kwestyi może — gdy się z ieduej 
strony zważy Oczywisty interes paāansiWi, 
którego pod żadnym warunkiem z uwagi 
spuszczać nie mogę, u z drugiej strony łatwe 
do pojęcia życzenie, żeby na uniwersytecie 
dana była możność osiągnięcia stopni aka- 
demiekich tylko w wykładowym języku te- 
o} uniwersytetu — rozwiązanie, mówię, 
może odnosić się tylko do jednego z tych 
egzaminów, mianowicie do prawno-history- 
cznego. W tym też duchu Rząd przystąpi 
do rozwiązania tej kwestyi. Mając z jednej 
strony zamiar uczynić zadość życzeniu, któ- 
re tu wynurzono, MUSI Z drugiej strony 
bezwarunkowo obstawać przy tem, żeb 
istniały kautele, żeby stworzone były możę 
większe rękojmie znajomo 
ekiego przy wstępie do sł 
a mniemam, że w tym w38 
przeciwieństwa między mnąa t 
którzy życzenie to wynurzyli. ' 

. Szan. p. poseł praski z okoli 
MI mowy swej wypowiedział jeszcze BZETEŚ 
zażaleń, które nie tyczą się wprawdzie bez. 
pośrednio Czech, które tyczą się jednak 
Spraw interesujących go do pewnego sto- 
Pula, I tak wspomniał o uzupełnieniu unl- 
wergytetu lwowskiego fakultetem medy- 
cznym. Pod względem tego życzenia mam za- 


ści języka niemie 
użby  publiewnej, 
lędzia nie ma 
ymi panami, 


czNOŚCIA= 


| 


| 


| także Galieyi powiedziałem, na administra- | 


Z ZZO Z ZZ ZZOZ; A IO ZZOZ a ramen o a o r o a a amara 


szczyt złożyć imieniem Rządu oświadczenie, że ! cenia publicznego nigdy nie wolno pojmo- ; zasadami autonomii; 


Rząd zasadniezo nie sprzeciwia się uzupełnie- 
niu uniwersytetu lwowskiego wydziałem lekar- 
skim. Do oświadczenia tego dodać mi wypa 
da, że jak to już niejednokrotnie i w samej 


cyi oświecenia publicznego cięży naprzód Za- 
danie postarać się o stosowne rozwinięcie jedy- 
nego uniwersytetu krajowego, który obecnie 
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jwać z wyłącznego stanowiska któregobądź 
| stronnictwa, lecz że i tu dobro państwa 
|musi pozostać najwyższem prawem. (Wiel- 
iki ruch w całej Izbie. -— Prezes nie mo- 
że dodzwonić się ciszy dla następnego mo- 
wey). 


= 


PZD A n naa 


fakultet medyczny posiada, od której to troski, | 


jak świadczy rzut oka na preliminarz bu- 
dżetu, Rząd się nie uchyla, a i nadal uchy- 
lać się nie myśli. Co do uniwersytetu lwow- 
skiego, są obecnie w toku czynności w spra- 
wie nowej budowli celem wystawienia lo- 


jekty finansowe może i tę możność nastrę- 
czą, że Rząd będzie mógł uczynić dla du- 
chowych interesów ludności niejedno cze- 
go dotychczas z przyczyn materyalnych u- 
czynić nie mógł. Mężowie, którym los uni- 
wersytetu lwowskiego leży na sereu, niech 
będą też przekonani, że Rząd zawsze prze- 
jęty jest równą życzliwością dla uniwersy- 
tetu krakowskiego, jak i dla uniwersytetu 
lwowskiego i życzliwość tę zachowa. (Bur- 
dzo dobrze! z prawicy). 

Przechodzę teraz do tych uwag, które 
odnoszą się do innej wiązanki życzeń, do ży- 
czeń, które niejednokrotnie w tej w. Izbie 
wyrażane były, do życzeń, które tyczą 
Się rozwoju ludu słowieńskiego. Życzenia 
te, ile mi wiadomo, odnoszą się do dwu 
punktów głównych: do organizacyi szkół 
ludowych i do założenia pewnych klas ró- 
wnorzędnych przy niektórych zakładach na 
wzór praktykowany już w Lublanie. Co do 
szkół ludowych, mogę pewnie ograni- 
czyć się na oświadczeniu, że zasadniczo 
stoję uu tem stanowisku , iż, bez ujmy dla 
wolnego postanowienia rodziców, nauka ele 
menturna udziclana być powinna w języku 
ojezystym. A mogę tylko oświadczyć, że 
w zakresię mojej działalności administra- 
cyjuej wszędzie, zkąd mię zażalenia docho - 
dzą, staram się i w przyszłości także sta- 
rać się będę, żeby ustawie w tym duchu 
stawało się zadość, Co się tyczy szkół śre- 
dnich, muszę stwierdzić fakt, iż urządzenie 
istniejące obecnie w Lublanie, w ogólności 
dobrem się okazało. Dlatego nieomieszka- 
łem zainicyować pertraktacye przedewszyst.- 
kiem z krajowemi władzami szkolnemi co 
do kwestyj, czy i o ile w miarę faktycz- 
dych okoliczności życzenia te okazują się 
wykonaluemi; a sądzę, że mogę dodać, iż 
będzie można przynajmniej po części przy- 
chylić się do tych życzeń. Ale co prawda, 
administracya oświecenia publicznego, jak 
to już w komisyi budżetowej zapowiedzieć 
miałem zaszczyt, musi pod każdym warun- 
kiom zastrzedz sobie takie urządzenie tej 
nauki, żeby dawała zupełną rękojmię, iżby 
młodzieniec, gdy postapi do gimnazsyum 
wyższego i nezestniczyć będzie w nauce, 
udzielanej wyłącznie w języku niemieckim, 
zupełnie władał tymże językiem wykłudo- 
wym. 

Nie mogę zak ńczyć moich wywodów 
o mowie szanownego posła praskiego, baz 
wzmianki o uwadze, która odnosi się nie 
do mojej osoby, lecz do tych urzędników, 
którzy poddani są mojemu kierownictwu. 
Szanowny pan poseł uczynił urzędnikom 
tym zarzut, który bądź co bądź wydaje Im 
się niesprawiedliwym. Mogę was zapewnić, 
że ei panowie, którym obeenie poruczone 
jest zadanie prowadzenia wraz ze mną tru 
dnych spraw administracyi oświecenia pu- 
blicznego, w czynnościach tych nigdy nie 
okazywali się czem innem, tylko urzędnika- 
wi anstryackimi; mogę was zapewnić, że 
wszystkie te postanowienia, które wczoraj 
w wys. Izbie wyliczono, stosownie do urzą- 
dzenia Ministerstwa, nigdy nie były po 
wzięte przez kogoś z osobna, lecz zawsze 
przez kolegium urzędników, między którymi 
znajdują stę także reprezentanci waszego 
narodu. (Głosy z prawicy: Tem gorzej !) 

Wysoka Izbo! Pan poseł celowieckiej 
Izby handlowej wczorajsze wywody. swe 
zamknął cytatem włoskiego męża stanu, 
cytatem, którego treść główna jest ta, że 
niebezpieczeństwo dalsze można jeszcze za- 
żegnać, ale nigdy się go nie zwalezy, gdy 
już stanęło przed nami. Mówił o walce sił 
narodowych z siłami podtrzymującemi pań- 
stwo, przedstawił rozwój narodów jako upa- 
dek sił żywotnych państwa. Gdyby tak by- 
ło, wtedy pam poseł zapóźno już przybywa 
ze swoim Macchiavellim. Ale mnie nie tak 
się zdaje; ja nie wierzę w nieprzejednany 
antagonizm, jak on go sobie wyobraża; ja 
zie wierzę weń, bo wierzę w Austryę. 
woda) czę od siebie: „równą żyezli- 
nowa a. kim ludom, ale i równe posza- 

Ogo, czego państwu potrzeba, cze- 
go panstwo wymaga I A + E EOS 
tego zdania, że sprawy „Ponieważ jestem 
nego w duchu a eda oświecenia publicz- 

R ceini "go uwzględnienia wszy- 
stkich rozwinięte być powian o zakk LA 
być musza, przeto wolno mi też og nięte 

VR SA : Sy mi też wypowie- 
dziać — ! ten jest mój program, z którym 
bynajmniej się nie taję — że spraw oświe- 


i „ oł 
Gure Lwoważa” z dnia 4 maja 1586. 
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Koło polskie. 


Od sekretaryatu Koła pos. polsk, w 
Wiedniu otrzymujemy następujący komn- 
nikat: 

Na posiedzeniu Koła pos. polskiego w 
dniu 29 kwietnia przewodniczący p. Gro- 
cholski przedłożył kilka petycyj do Koła 
nadesłanych, w różnych sprawach, które 
przekazano odnośnym komisyom Koła. Przed 
przystąpieniem do obrad o przedmiotach po- 
stawionych na porządku dziennym posie- 
dzenia Koła, p. Chrzanowski zabrał głos i 
powołując się na świadectwo obeenych człon- 
ków komisyi redakcyjnej pp. Rutowskiego, 
Madeyskiego i hr. Łosia, oraz przewodni- 
czącego p. Grocholskiego, skonstatował myl- 


dydatem swoim do komisyi przemysłowej 
izbowej p. Niemezynowskiego, w miejsce 
Czaykowskiego ady 

mandat do tej komisji. 


|towski przedstaw 


w R 


jednak sądzimy, że u- 
| rzeczywistnienie tych zasad w szkolnictwie 
| może być przeprowadzone w inny sposób 
| skuteczniej i zupełniej. 

Co do głównego celu wniosku ks. 
Licht. t. j. co do zaprowadzenia wyznanio- 
j wej szkoły ludowej, sądzimy, że to nietylko 
nie jest odpowiednie, lecz może spowodo: 
wać szkody i niebezpieczeństwa, mianowicie 
w naszym kraju. 

Uważamy to dążenie wniosku ks. Licht. 
za nieodpowiednie, gdyż teraźniejsza ustawa 
o szkołach ludowych — której braki i ułom- 
ności czujemy dobrze i przeciwko nim wy- 
stępowaliśmy — jednak nie usuwa bynaj-. 
mniej uprawnionego wpływu duchowieństwa 
na szkołę w moralnym i religijnym kierun- 
ku, tak, iż duchowieństwo wierne swym obo- 
wiązkom i ofiarne może także w teraźniej- 
szych stosunkach skuteczny wpływ wywie- 
rać na szkoły ludowe, — Uważamy wprowa- 
dzenie szkoły wyzusniowej za nieodpowie- 
dnie, gdyż teraźniejsza szkoła ludowa nie 
jest bezwyznaniową, lecz wszech-wyznanio- 
wą, b. je duje pole każdemu wyznaniu do 
nauczania swej religii. 

Dalej uważamy wniosek ks. Licht, za 


| 


ność twierdzeń wyrażonych w telegramie „| mogący spowodować szkody i niebezpieczeń- 
Wiednia do Nowej Reformy z 34 z. m. o] StwAa, mianowicie dla naszego kraju; albo- 
komunikatach z Kola przesłanych dzienni- | wiem wniosek, w miejsce teraźniejszych nad- 
kom i myluość wiadomości o posiedzeniu | zorów szkolnych, złożonych z reprezentan- 
Koła 23 z. m. Następnie Koło wybrało kan. | tantów państwa, kościoła, nauczycieli i ro- 


dzieów, daje, obok państwa, jedynie kościo- 
łowi prawo współnadzoru nad szkołą lu- 


Wiadysława, który złożył dową, ktorego to nadzoru rozmiarów i granie 


nie oznacza i oznaczyć nie zdoła, w skutek 


Wreszcie vp. Romaszkan, Abrahamo- czego musiałby powstać spór nigdy nie- 
|wicz, Lewicki, Serwatowski, Ruczką i Ry. | skończony o kompetencyę, wpływający szkod- 
ili niesłuszne i szkodliwe | liwie na etyczne i dydaktyczne 


zadanie 


i dla produceutów galicyjskich postępowanie | szkoły. 


na wiedeńskich targach wołów; w ciągu 
tych rozpraw pp. Romaszkan i Abrahamo. 
wicz przedłożyli następujący wnios:k; „Wy | 
słać deputacyę do ministra spraw wewno- 
trznych Z przedstawieniem : 1) aby raczył 
zbadać przez osobną komisyę sanitarna. o 
ile traktowan'» bydła z Galicyi i Busowiny 
na targu wiedeńskim, jako ogólnie dotknię- 
texo chorobą pysków i racie, jest usprawie 

dliwione; 2) aby w razie skonstatowania tej 
choroby w pojedyńczych stadach, jedynie, 
sztuki chore podciąenięte były pod posta- | 
nowienia rozporządzen dotyczących kontu- | 
macyi, zdrowe zaś dopuszczone były na targi 
zwywłe; 8) aby bydło dotknięte chorubą py- 
sków lub racie z zachowaniem wszelkich 
obowiązujących przepisów, bite być mogło 
we wszystkich rzeźniach okręgu policyjnego 
wiedeńskiego; 4) aby desinfekcyi wagonów | 
ściślej przestrzegano 1 stajnie desinfekcyo | 
nowano*, 

, Kolo wniosek ten przyjęło i do depu- 
tacyi tej wyznaczyło pp. Romaszkana, Abra- 
hamowicza, Serwatowskiego i Lewiekiego, 
oraz zastępcą przewodn. Koła p. Jaworskie- 
go. Wreszcie przystąpiono <io głównego 
przedmiotu obrad. 

P. Hausner odczytał ułożone przez od- 
dzielny podkomitet oświsdczeuie, które ma 
być wypowiedziane w Izbie poselskiej przy 
głosowaniu ża przekazaniem do komisyi 
wniosku p. ks. L chrensteina i towarzyszy. 
Oświudezenie to zredagowane w języku nie- 
mieekim, brzmialo w dosłownem tłómacze- 
niu, jak na-tępuje: „Przekazującć wniosek 
ks. Lichtensteina do komisyi, postępujemy 
według zawsze zachowywanej tradycyi Rady 
państwa i innych parlamentów, a przede- ; 
wszystkiem według tradycyi naszej własnej, 
odpowiednio której wszelkie poważne, przez 
znaczne stronnictwo wnoszone projekta u- 
staw, nie sprzeciwiające się moralności lub 
sasadom ustroju państwa, przekazywano ka- 
misyom do zbadania. Dla tego czynimy to 
z wnioskiem przedłożonym przez stronni- 
ctwo z nami sprzymierzone, Co czyni- 
liśmy zawsze z wnioskami przedłożonemi 
nawet przez naszych przeciwników. Prze- 
kazujemy do komisyi wniosek ks. Lichten- 
steina, tak samo jak przekazaliśmy wnio:ek 
p. Coroniniego, chociaż odejmował Izbie po- 
selskiej bardzo ważne prawo sprawdzania 
wyborów, i wniosek p. Scharschmida, cho- 
ciaż zamierzał zwichnąć art, 19 ustawy Za- 
sadniczej z 1867 r. zabezpieczający rowno- 
uprawnienie języków w Monarchii. , 

„Przekazując wniosek ks. Lichtenstei- 
na do komisyi szkolnej, postępujemy nie- 
tylko według prawideł parlamentarnej przy- 
zwoitości, ale zarazem dajemy dowód po- 
szanowania obcych przekonań, co jest cha- 
rakterystycznem znamieniem prawdziwej 
wolnomyślności, ponieważ także inaczej my- 
ślącym otwieramy sposobność do wypowia- 
dania swych zdań i ich obrony. 

„ Ale tylko tak daleko możemy uwzględ 
nić wniosek i wnioskodawców. Dalej względ- 
ność nasza nie może i niepowinna sięgać, 
a ktoby z tego powodu, że wniosek ks. 
Lichtensteina i towarzyszy przekazujemy 
| komisyi do roztrząśnienia, podsuwał nam 


zdanie, iż zgadzamy się na ten wniosek i| czem s 
chcemy go urzeczywistnić, ten nie działałby | datkow 


w dobrej wierze. i oe 
Wprawdzie uznajemy, iż wniosek ks, 


Licht. pod pewnym względem” liczy się z 


` szkoły ludowej 


„Wreszcie zaprowadzenie wyznaniowej 
byłoby w naszym kraju z 
tego także powodu bardzo szkodliwe, że 
przez to wykształcenie znacznej c»ęści ludno- 
ści naszego kraju t. j. starozakonnych, ich 
językowa i spełeczna asymilae ya z narodem, 
w pośrodku którego żyją, a przeto rozpo- 
częte jnż skutecznie a z wielkiem trudem 
zadanie narodowe, byłoby wstrzymane a 
może nawet całkiem zwichnięte. 

„Z tych więe bardzo ważnych powo- 
dów nie możemy się zgodzić na główne dą- 
żenie wniosku ks. Liechtensteina. 7. i 

„Pod tem więc zastrzeżeniem będzie- 
my głosować za przekazaniem wniosku ks, 
Liechtensteina do komisyi szkolnej.“ 


Nad tem odczytanem oświadezeniem 
rozwinęły się długie rozprawy, w których 
zabierali głospp. Jaworski, Grocholski, Chrza- 
nowski, Bobrzyński, Abrahamowicz, Czar- 
toryski, Czajkowski Wład., Hausner, Saw- 
czyński, Świeży, Lewakowski Aug. i Rutow- 
ski, — W ciągu tej dyskusyi niektórzy mow- 
cy zarzucali oświ.dezeniu, że jest zbyt szcze- 
gółowe i sądzili za rzecz właściwa opuścić 
niektóre ustępy, a pragnęli oświadczenia 
więcej ozólnikowego. W końcu rozpraw przy- 
jęto wszystkiemi głosami przeciw czterem, 
wniosek Bobrzyńsklego, brzmiący: „Koło 
głosuje za przekazaniem wniosku ks. Liech- 
tensteina do komisyi z zastrzeżeniem, do 
którego wypowiedzenia w duchu Koła upo- 
ważnia p. Hausnera." 

Wśród tych rozpraw wiceprezes Koła 
p. Jaworski, złożył następujące oświadcze- 
nie: Jak tylko ks. Liechtenstein przedłożył 
Izbie swój wiosek, zaraz na zgromadzeniu 
komisyj parlamentarnych „prawicy“ (t. zw. 
„Siedmnastówki*) prosił, aby stronnictwa 
prawicy naradziły się, czy będa głosować 
Za przekazaniem tego wniosku do komisyi. 
Stronnictwa : Hohenwartha i czeskie, po- 
wzięły dość rychło postanowienia w tym 
względzie, uehwalając głosować za przeka- 
Zaniem tego wniosku do komisyi; zaś Koło 
polskie dopiero Igo marca b. r. uchwałę 
taką powzięło; a gdy większość jego odrzu- 
cito, jako zbyteczne, zastrzeżenie, iż posło- 
wie polscy głosują za przekazaniem wnio- 
sku ks, Liechtensteina do komisyi, chociaż 
nie zgadzają się z treścią tego wniosku, 
wówczas siedmnastu posłów oświadczyło, 
że przy głosowaniu za przekazaniem wnio- 
sku do komisyi bez zastrzeżenia, nie będą 
obecni w Izbie. — Zaraz nazajutrz po tej 
uchwale Koła, ks. Liechtenstein prosił po- 
sła Jaworskiego, a także i przybyłego już 
wówczas p. Grocholskiego, aby reasumować 
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uchwałę, i zgodzić się na zastrzeżenie gdyż 
inaczej nie będzie większości w Izbie, za 
przekazaniem jego wniosku do komisji, Pro- 
śbę tę swoją kilkakrotnie ks. Liechtenstein 
powtarzał, lecz Koło polskie zajęte inną 
ważną sprawą, nie miało czasu tem się zaj- 
mować, i dopiero po uchwaleniu wniosków 
o zmiany w ustawie opodatkowania spiry- 
tusu, można było zaproponować Kołu rea- 
sumcyę uchwały z 14 marca b. r. Musi zaś 
uroczyście zapewnić, iż ani na posiedzeniu 
siedmnastówki, ani w rozmowach z ksieciem 
Liechtensteinem, nie łączono nigdy i w ni- 
prawy jego wniosku, ze sprawą opo- 
) ania wódki, a nawet o tem nie wspo- 
| minano, a pod tym względem fałszywe zu- 
i pełnie wiadomości ogłaszano w dziennikach 
krajowych i wiedeńskich, W tym samym zu- 


pełnie duchu oświadczenia złożyli przewo- , daktorów dziennika, wychodzącego w Brai- klasy; podporucznioy: 


dniczący p. Grocholski i ks. Czartoryski. 
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le, w języku bułgarskim, założonego wy- 
(łącznie dla propagowania rewolucyi w Buł- 


Karol Gustaw Lenk, 


` Oskar Pohanka Kulmsieg, Ludwik Saifer, Do- 
| minik Muzyka, Józef Kurfürst, Henryk Kineigl, 


p TAA EA a y, A aresztowano ich w chwili, gdy | Beno Stenzel i Karol Lenk, porucznikami; ka- 


Sprawy parlamentarne. 


Komisya budżetowa Izby dep. 
w sprawozdaniu dodatkowem do „rozdziału 
10 „Ministerstwa skarbu“ o petycyi Ww spra- 
wie urządzenia urzędu podatkowego 
w miasteczku Sokołowie w Galicji u- 
czyniła wniosek, aby petycyę rzeczoną od- 
stąpić Rządowi do możliwego uwzględnie- 
nia. Co się zaś tyczy petycyi gminy miasta 
Drohobycza w sprawie odpowiedniej. 
szego pomieszczenia tamtejszego urzędu 
podatkowego, uczyniła komisya następujący 
wniosek ; 

„Wzywa się c. k. Rząd aby postarał 
się bezzwłocznie o odpowiedniejsze pomie- 
szczenie c, k. urzędu podatkowego w Dro- 
hobyczu i gdyby okazała się potrzeba wsta- 
wił w tym celu do preliminarza wydatków 
państwowych na rok 1889 zwiększoną po- 
zycye wydatku, ewentualnie zażądał kredytu 
dodatkowego na r. 1888*. 

Komisya budżetowa Izby pa- 
nów, która tak samo jak lat zeszłych bie- 
rze bezwłocznie pod obrady załatwiane przez 
Izbę dep. rozdziały preliminarza uchwaliła 
jednogłośnie na wniosek referenta barona 
Hye wstawić żądaną przez Rząd przy ty- 
tule „fundusz dyspozycyjny“ sumę 50.000 zł. 
który to tytuł, jak wiadomo odrzuciła Izba 
dep. Baron Hye przemawiając za przyjęciem 
tej cyfry podniósł, iż każdy Rząd potrze- 
buje w interesie administracyi państwowej 
podobnego funduszu. 
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Cesarz Fryderyk. 


Stan zdrowia cesarza był przedwczo- 
raj raniej dobrym, niż należało się tego 
spodziewać po widocznem polepszeniu z dni 
ostatnich. Gorączka zwiększyła się nieco, 
sen był niespokojnym, a dostojny pacjent 
uskarżał się na ból głowy. Skutkiem tego 
cesarz czuł się przedwczoraj znużonym, 
nie miał apetytu i był w posępnem 
usposobieniu. W wtorkowej konsultacji 
wzięli udział wszyscy lekarze, miano- 
wicie, oprócz czterech stale ordynujących, 
także profesorowie: Leyden, Senator i Bar- 
deleben. Uznano za potrzebne założenie 
nowej kanuli, która różni się nieco od do- 
tychczasowej. Lekarze zalecili gorąco cesa- 
rzowi, aby nie wstawał z łóżka i wstrzy- 
mał się absolutnie od zajmowania się spra- 
wami państwowemi. 


Dr. Bardeleben, który uważanym jest 
za najznakomitszego dyagnostyka szkoły 
berlińskiej, badał monarchę w poniedziałek 
po raz pierwszy. Dzienniki donoszą, iż po 
auskultacyi wyszła cesarzowa za nim i ode- 
zwała się do niego: „Widziałeś doktorze 
dzisiaj po raz pierwszy cesarza, możesz 
tedy wydać bezstronną opinię“. Profe- 
ser Bardeleben odpowiedział, że głęboko 
zastanawiał się Mad  orzeczeniami ko 
legów i że na podstawie własnych spostrze- 
żeń może oświadczyć, iż dostojny pacyent 
jest w powolnej, ale stanowczej rekonwa 
legcencji. Na to rzekła cesarzowa: „Bardzo 
byłoby to szczęślilwym* — a sławny ope- 
rator odrzekł: „Sądzę, że mogę W. ©. Mo. 
ści dać pocieszający horoskop na przyszłość. 

Norad. Allg. Zig. donosi, iż w chwi- 
lowym stanie rzeczy nie można było wziąść 
pod rozwagę kwestyi przesiedlenia się dwo- 
ru czy to do Wiesbadenu czy do Poczdamu 
czy też do innej letniej rezydeneyj, Post 
dowiaduje się, iż ze względu na to, że le- 
karze zalecili cesarzowi, aby wstrzymał si 
zupełnie od załatwiania spraw państwow p 
i że nawet podpisywanie różnych dokumen- 
tów nuży znacznie siły dostojnego pa- 
cjenta, podpisuje od pewnego czasu prawie 
wszystkie akta następca tronu z dodatkiem: 
„W zastępstwie Jego Ces. Mości.“ 


Rozruchy w Rumunii. 


Piszą z Bukaresztu: 
dzone, po stłumieniu rok 
wykazuje coraz wyraźniej 
mogący ulegać żadn 
pokoje wywołali 
w połączeniu z o 
Władzom powiodło 
sprawców ruchu i u 
pujące zeznania. O 
przy jednym z nie 
tineseu, znaleziono 
Papierów w języku 
z swych GA 
nikarzy i adw 
cające 
w konserw: i 
Lahovary'e 
reszcie, pu 


Śledztwo zarzą- 
oszu chłopskiego, 
1 w sposób nie- 
ej wątpliwości, iż nie- 
agenci panslawistyczni 
pozycyą parlamentarną. 
się schwytać głównych 
zyskać od nich wyczer- 
ile dotychczas wiadomo 
h, nazwiskiem Constan- 


- | Treitz, Ot 
E m acz Snchowsky 


podżegali 


eułopów do buntu i mordów.i deci, zastępcy oficerscy: Antoni Hovelka, Fran- 


Uwięz:ono jvszeze wiele innych osób, lecz | ciszek Janu, Ferdynand Gross, Wiktor Kapral, 


trudno o Llższ» informacye, bo śledztwo 
prowadzone jest w wielkiej tajemnicy. Con- 
stantinescu, jego przyjaciel, Pawlieziano, 
Foloezino i kilku innych aresztowanych, 
byli właśnie tymi, którzy w dniach 26 i 
27 marca kierowali zaburzeniami ulicznemi, 
przełamali szeregi wojska i dotarli aż do 
bramy pałacu królewskiego. Oni to, uzbro- 
Jen! w rewolwery, podżegali roznamiętniony 
motłoch do wzięcia szturmem sali posie- 
dzeń Izby deputowanych i rozpędzenia 
przyjaznych Bratianowi posłów. Rząd po- 
| stanowił wymierzyć surową karę na głów 
(nych sprawców zbrodniczego ruchu, który 
| kosztował wiele ofiar i stał się powodem 
ruiny wielu właścicieli dóbr i dzierżawców, 
chłopstwo bowiem niszczyło wszystko bez 
litości co mu popadło pod rękę. 


A WAPNA ZN zza 


Sprawy serbskie. 
(Nowy gabinet. — Zamknięcie skupczyny. — Okól- 
1 Christieza do władz. — Królowa Natalia. 
. Do Pester Lloyda piszą z Wiednia, 
iż tamtejsze koła polityczne zachowują wo 
ec nowego gabinetu serbskiego taką samą 
spokojną obojętność, jaką zachowywały swe- 
g0 czasu przy powołaniu do steru najprzód 
Risticza a następnie Gruicza. Obecny pre- 
zes gabinetu, Christicz, ocenia bezwątpienia 
I rozumie lepiej wartość dobrych stosunków 
Serbii z austro - węgierską Monarchia, niż 
obaj jego poprzednicy, jednakże w Wiedniu 
wiedzą o tem dobrze, i przekonani są do- 
statecznie, iż stosunki Serbii do naszej Mo- 
narchii są zupełnie niezawisłe od osobistych 
dyspozycyj tych, którzy z pomocą prądów 
partyjnych w Belgradzie dostają się do ste- 
ru. Doświadczenia poczynione w tym wzglę- 
dzie za rządów Ristieza i Gruicza wystar- 
czają najzupełniej na stwierdzenie powyż- 
Sze] prawdy. 
. Z Belgradu donoszą: Nowy rząd za- 
mierzał przedstawić się skupczynie, rozwi- 
nąć w niej swój program, poczem zamknąć 
sesyę. Ponieważ jednak skupczyna, po od- 
czytaniu pisma byłego prezesa gabinetu, 
Gruicza, donoszącego o podaniu się do dy- 
misyi i przyjęciu jej przez króla z zastrze- 
żeniem, że pakt, zawarty w roku zeszłym 
pomiedzy koroną i radykalistami, uważa się 
odtąd za rozwiązany , podniosła okrzyk : 
„Niech żyje naród!*, zamiast: „Niech żyje 
król!* rząd zalecił królowi zamknąć sesyę 
przez csobnego komisarza rządowego. Wy- 
delegowany przeto ku temu komisarz nad- 
zwyczajny, Blaznowacz, dokonał zamknięcia 
sesji. 

Nowy prezes ministrów,  Christicz, 
wystosował do wszystkich władz okólnik, 
załecający im powstrzymanie się od wszel- 
kich działań, nie lieujących z programem 
rządowym. Osoby, działające inuczej, będą 
postawione pod zarzutem złamania przy- 
sięgi. 

Piszą z Belgradu: Królowa serbska, 
Natalia, przebywająca obecnie we Floren- 
cyi, czyniła za pośrednictwem wysoko po- 
łożonych osób starania o pogodzenie się 
„ mężem. Przedstawiono królowi, iż interes 
dynastyi koniecznie wymaga, aby jedyny 
syn 12-letni, następca tronu, książę Ale- 
ksander, nie zobojętniał dla kraju po dłuż- 
szym pobycie z matką za granicą. Na to 
król Milan odpowiedział, że powrót królo 
wej mógłby sprowadzić wewnętrzne trudno- 
ści, zaś otoczenie następcy tronu, zwłaszcza 
wpływ guwerneru, dr. Dol:tisa, daje rękoj- 
mię, iż młody książę nie zutraci za granicą 
narodowego ducha. „Przecież ja SAM, dodał 
król, aż do piętnastego roku Życia, bawiłem 
za granicą, a nie zapomnisłem mówić, ani 
myśleć po serbskul* Wobec stanowczego 
oporu króla układy zerwano, i królowa Na- 
talia pozostanie nadal za granicą. 
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KRONIKA 


| 
Lwów, 3 mija. | 
Mianowaniu * c. k. armii. 
W oddziałach inżynieryi mianowani: kapitano- 
wie II klasy Jan Friedel i Emil Łepkowski, 
kapitanami I klasy; porucznicy Hugo Halusch- 
ka i Karol Strzechowski, kapitanami II klasy; | 
podporacznicy: Emil Gologórski, Wiktor Dzi | 
biński, Edward Weiss i Eszimierz Krupicki, | 


porueznikami ; | 
w oddziale pionierskim : kapitan II klasy 
Piotr Drozdowski, kapitanem I klasy; 
w oddziałach furgonów : rotmistrze II kla- 
sy Franciszek Dedekind i 
rotmistrzami I klasy ; 


porucznicy : 


i Bartłomiej Wor 
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Franciszek Doskar i Emanuel Domin, podpo- 
rucznikami. 


Podporucznik Edward Kampf, przy ka- 
mendzie placu w Krakowie, mianowany porucz- 
nikiem ; 

rotmistrz II klasy Wojciech Tebinka, przy 
stadninach państwowych w Radowcach, rotmi- 
strzem I klasy, 

W rezerwie galic, pułków pieszych mia- 
nowani podporucznikami kadeci zastępcy oficer- 
scy: Jan Błachowski, Adolf Ruther, Hugo Al- 
brecht, Arnold Binko, Wiadysław Cichocki i 
podoficer Wilhelm Schmudermeyer; 

w rezerwie galie. pułków jezdnych : pod- 
porucznik Józef Hajek, porucznikiem; podofice- 
rowie Mieczysław Brykczyński i Witold Barto- 
szewski podporucznikami ; 

w rezerwie galic. oddziałów artyleryi: ka- 
det zastępca oficerski Józef Cehak, podporuczni- 
kiem. 


Mianowani dalej: kapelan wojskowy I 
klasy Franciszek Gasparik w Krakowie, pleba- 
nem wojskowym ; 

porucznik-audytor Leopold Wozelka, w 
pułku piesz. nr. 56, kapitanem-audytorem II 
klasy; praktykant audytoryalny Jan Boublik, 
w rezerwie pułku piesz. Nr. 10, porucznikiem 
audytorem; 

lekarz sztabowy dr. Antoni Samesch we 
Lwowie, starszym lekarzem sztabowym klasy II: 
lekarz pułkowy I klasy dr. Ludwik Poglies we 
Lwowie, lekarzem sztabowym; lekarz pułkowy 
II klasy dr. Józet Kesztenbaum, w pułku piesz, 
nr. 40, lekarzem pułkowym I klasy; starsi le- 
karze dr. Zygmunt Rosenthal i dr. Franciszek 
Josif, pierwszy w pułku piesz. nr. 45; drugi 
nr. 30, lekarzami pułkowymi klasy IL. 


— P. Minister oświecenia, jak się 
dowiaduje Czas, wysłać ma do Galieyi sekre 
tarza centralnego stowarzyszenia przyjaciół mu- 
zyki w Wiedniu, p. Zelinera, z Specyulną mi- 
syę inspekcyjną, która się rozciągnie na szkoły 
muzyczne w Krakowie i we Lwowie. 


— Dar. Oswald hr. Kielmannsegg, ko- 
mendant pułku ułanów im. ks. Schwarzenber- 
ga w Tarnowie, przesłał na ręce JE. p. Na- 
miestnika kwotę 148 zł, uzyskaną z przedsta- 
wienia amatorskiego, urządzonego przez pp. 0- 
ficerów tegoż pułku i frekwentantów szkoły 
oficerskiej w Tarnowie, na rzecz dotkniętych 
powodzią mieszkańców Galieyi. 


(m) Rada miasta Lwowa, na wczo- 
rajszem poufaem posiedzeniu, pod przewodni- 
ctwem prezydenta p. Mockhnackiego, przeniosła 
na nowy etat służbowy dotychczasowych ofi 
cyałów manipulacyjnych: Franciszka Lewickie- 
go, Henryka Prochaskę, Mikołaja Zagórskiego, 
Stanisława Służewskiego, Kazimierzą Skibiń- 
skiego, Juliusza Sebulca, Antoniego Piotrow- 
skiego i Piotra Wełeszcznka. Dalej zostali mia- 
nowani ofieyałami: Władysław Chmielewski, 
Józef Szeremeta, Zygmunt „Wiedeń, Eugeniusz 
Nowieki, Angust Garnysz, Zygmunt Suchorzew- 
ski Karol Zemelka, Adam Krykiewicz, Edmund 
Poeche, Józef Lanc i Alfons Zaremba, jako 
nadetatowy. 

m) Z „Sokołs“. Walne zgromadzenie 
członków lwowskiego lowarzystwa gimnastycz- 
nego „Sokół“, odbyło się wczoraj wieczorem 
pod przewodnictwem prezesa dr. Żegoty Krów- 
czyńskiego, który w wstępnem słowie wyraził 
jak największe uznanie krakowskiemu Towarzy- 
stwu wzajemnych ubezpieczeń za spieszne zli- 
kwidowanie szkody wyrządzonej w gmachu To- 
warzystwa przez pożar i za natychmiastową 
wypłatę przypadającej kwoty, dzięki czemu sala 
już odrestaurowana, została oddaną do właści- 
wego użytku. Dalej odczytał p. przewodniezący 
telegram od „Sokoła“ kołomyjskiego zaprasza- 
jący „Sokołów“ lwowskich na projektowaną wy- 
cieczkę do Słobody rungurskiej w Zielone Swię- 
ta. Przez powstanie z miejsce uczciło zgeroma- 
dzenie pamięć zmarłych w r. z. członków i 
przyjęło do wiadomości bardzo obszerne spra: 
wozdanie wydziała z czynności zeszłorocznych ; 
z tego sprawozdania wypływa, żę Towarzystwo 
rozwija się bardzo pomyślnie; do istniejących 
już filij w Stanisławowie, Tarnowie Przemy- 
ślu, Kołomyi, Tarnopolu i Rzeszowie, przybyły 
nowe filie w Wadowicach, Nowym Sączu i 
Oświęcimie, a zawiązują się filie w Sokalu. Zło- 
ezowie i Brzeżanach. Wydział zajął się w r. z. 
energicznie szkołą gimnastyki i przeprowadził 
zasadę, że uczniowie gimnazyalni, podzieleni na 
oddziały, odbywają ćwiczenia przynajmniej dwie 
godziny na tydzień, czyli, że każdy nrzeń óćwi- 
czy się w gimnastyce przynajmniej dwa razy 
na tydzień, Wniesiono do właściwej władzy 
prośbę o nadanie szkole gimnastycznej cechy 
publicznej. Ucliwalono urządzić kurs nauczy- 
cielski, który jednak nie wszedł jeszeze w ży- 
cje. Wydział zastanawiał się nad określeniem 
obowiązków nauczycieli gimnastyki i nad spra- 
wą ustalenia ich bytu i zabezpieczenia im 


Wacław Kohontek, | przyszłości ; uchwalił przeprowadzić reformy w 
Wacław | administracyi. Z końcem r. z. liczyło Towarzy- 
, Artur Pessler, Ka- | stwe 984 członków, ale z tych wykreślono 277, 

acek, kapitanami II jako takich, którzy przez dłuższy czas nie o 


płacali należytości przepisanych statut? 
że pozostało ogółem 707 członków. 
zeszłym miało Towarzystwo 12.516 zi 
i 12.541 zł, rozchodu; niedobór wynos 
Na zakupno sąsiedniej realności zebra: 
rzystwo 288 zł Organ Towarzystwa , 
dnik gimnastyczny“ rozchodził się w 100 
|plarzach, W dalszym ciągu obrad przyj 
madzenie do wiadomości sprawozdauie 
rachunkowej i udzieliło wydziałowi a” ` 
ryum, poczem zgodnie z wnioskiem 

łu, przedstawionym przez dr. Czernika, 
żniło wydział do zaciąguięcia pożyczki 
tecznej dodatkowej, w gal. kasie oszczęd 

do zmiany czasokresu zaciagniętej na 1 T 
czasokres, Dłuższą dyskusyę przeprowadź. 
projektowaną przez wydział zmianą stat 
ra ma Towarzystwu zapewnić intenzy” 
rozwój. Najgłówniejszą zmianę przeprow 
w § 6; według obecnego brzmienia tego 
grafu Towarzystwo składać się będzie z 
ków zwyczajnych, honorowych i zało. 
odpadli zaś ezłonkowie wspierający, 
istnienie przysparzało tylko Towarzystwu 
licznych trudności administracyjnych. Por 
także postanowienie nowe, według któreg 
nek może być wykreślony z grona To= 
stwa, jeżeli co najmniej przez rok cały : 1 
wkładkami. 

W końcu przystąpiło zgromadzenie ' 
borów: Prezesem Towarzystwa wybrany 2 
ponownie dr. Krówczyński Żegota; wicepr x 
dr. Dziędzielewicz Antoni. Do wydziału « 
wybrani pp.: Bieńkowski Feliks, dr. C% 
Kazimierz, Gąsiorowski Ferdynand, Fiszer 
wery, dr. Łuczkiewicz Kazimierz, Lang Ju 
Merunowicz Teofil, dr. Merunowicz Józef, 
nenka Władysław, dr. Pawlikowski Kaziv 
Targoński Paulin, Wallek Aloizy. Zastęp 
zostali wybrani pp.: Gudiens Antoni, dr. H 
Tadeusz, Kasprzycki Piotr, Kulczycki Wł 
sław; rewidentami pp.: dr, Goldmann Ben 
Simon Edward, 
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— Kapels wojskowa pułku pies 
nr. 9 przygrywać będzie dziś, we czw% 
przed pałacem Namiestnikowaskim. Produk 
w której program wchodzi 8 utworów, 
pocznie się o godzinie 5 wieczorem. Jutro, « 
samej godzinie, produkcya kapeli pułku p 
nr. 15 w ogrodzie Miejskim, 

W dalszych dniach miesiąca maja p 
grywać będzie kapela wojskowa w porzą 
następującym: w poniedziałki, t. j. 7, 14 i 
grać będzie przed gmachem komendy general 
we środy, tj. 9 i 80 przed domem Tnwalid 
zaś w Środę 16 w parku Stryjskim, a we śr 
23 b. m. na Strzelnicy miejskiej; dalej 
czwartki, t. j. 17 i 24 przed pałacem e.k. 5 
miestnictwa; a w piątki, t. j. 11, 18 i 25 
ogrodzie Jeznickim. Początek każdym razer 
godzinie 5. 


— Rada zawiadowcza Towarzyst 
biblioteki słuchaczów prawa zamianowała w 
szczególnieniu gorliwej i skutecznej działah 
ści w komitecie balu prawników (czysty doel 
przyniósł Towarzystwu kwotę 848 złr. 88 u 
członkami wspierającymi: Dr. Balasitsa Aug 
sta, dr. Czajkowskiego Jana, dr. Janowi: 
Aleksandra, Jasińskiego Aleksandra, dr. Alf 
da br. Kannego, Hayderera Henryka, Włod 
mierza hr. Łosia, dr. L. Majewskiego, Edmu 
da Mochnackiego, Jakóba Simonowicza, dr. Si 
nisławskiego Artura i dr. Starczewskiego Si 
nisława. 


— Wydzisł kasyna Miejskiego z 
wiadamia pp. członków, że we wtorek, dnia 1 
b. m., odbędzie się w wielkiej sali kasynow 
o godzinie 7 wieczór zwyczajne walne zgrom: 
dzenie członków kasyna miejskiego z następi 
jącym porządkiem dziennym: 1. Sprawozdan 
z czynności wydziału za rok ubiegły 188' 
2. Zamknięcie rachunków i bilans majątku « 
rok 188%. 3. Budżet na rok 1888. 4. Wnic 
sek wydziału w sprawie uregulowania spłat 
długu gal. kasie oszczędności. 5. Uzupełniające 
wybór 6 członków wydziału, 6, Wybór komi 
syi rew dentów. 7. Wybór komisyi reklamacyj 
nej. 7. Ewentnalne wnioski członków. - 


— Towarzystwo „Rodzina“. Po 
przewodnictwem prezesa p. Zawiłowskiego od 
było się w dniu 29 kwietnia b. r. w sali To 
warzystwa „Zgoda" walne zgromadzenie Oddziału 
krakowskiego Towarzystwa wzajemnej pomocy 
„Rodzina“. Walne zgromadzenie złożyło po przy- 
jęciu sprawozdania i zatwierdzeniu bilansu p. 
prezesowi Zawiłowskiemu podziękowanie za dar 
dla oddziału, w kwocie 20 zł., oraz za ener- 
giczne i skuteczne sprawowanie urzędu prezesa 
i wyraziło ubolewanie, iż ustąpić postanowił, 
jak niemniej podziękowanie p. profesorowi Cze- 
sławowi Pieniążkowi za odczyt na dochód od- 
działu, a p. Franciszkowi Głuszkowi za ener- 
giczną i wytrwałą pracę około rozwoja oddziałn 
Towarzystwa. Wybrano wydział, w którego skład 
weszli pp.: Roman Midowicz, jako prezes; Cze- 
sław Pieniążek, jako wiceprezes; Franciszek 
Głuszek, jako sekretarz; Władysław Grabowski 
i Karol Warywoda, jako wydziałowi. Delegatami 
do Rady nadzorczej wybrano p. prof. Czestawa 
Pieniążka, 


— Stan powietrza. Barometr poszedł 
w górę. 

Prognoza na dobę następującą od godziny 
1% w południe, dnią 8 b. m., welug spostrze- 
żeń stacyi Szkoły politechnicznej : 1, tr o zmien- 
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nym kieruku z południowej strony (S), średnia f a 

temperatura doby około 1690, stan nieba zmien- | ryskim teatrze „Folies Bergtres* przedstawiono 
w tych dniach balet, poświęcony miejscowemu 
dziennikarstwu. Mianowice e wszystkie wycho- 
dzące w stolicy Francyi dzienniki, począwszy 
od poważnego Journal Officiel a kończąc na 
Chat noir, uosobione zostały w tym balecie przez 
odpowiednio ustrojone tancerki, Akcya jest bar- 
dzo prosta, ale nie pozbawiona różnych komicz- 
nych epizodów, charakteryzujących w dowcipny 
lecz nie złośliwy sposób, stanowisko i przeko- 
nania niektórych dzienników, Na placu pablicz- 
nym zjawia się przed kioskiem z gazetami szy- 
kowny młodzieniec prosząc sprzedającej damy, 
aby mu zarekomendowała jaki dobry dziennik. 
Wówczas ta dama wyprowadza przed niego 
z kioska kolejno różne „pisma“, nie pomijając 
nawet fachowych i ilustrowanych, a w końcu 
też i sama przemienia się w „tańczącą" gaze- 
tę. Oryginalność tego pomysłu i udatna muzy- 
ka Hubana zapewniły podobno nowości powyż- 
szej długie powodzenie. 
1 


— Córki bankierów amerykańskich 


ny, powietrze miernie wiizotne, pogodnie. 

Srednia temperatura ubiegłej doby była 
144°C., najwyższą temperaturę mieliśmy 
wczoraj po południu --20:09C, najniższą nad 
ranem --5'6'0, 

Wczoraj przed godz. 1 po południu deszcz 
nieznacznie rosił. 

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra- 
no zredukowany ua poziuiu morza 407 mm, 


— Dis dotkniętyeh powodzią w 
kraju złożono następujące dalsze datki : 

w starostwie kamioneckiem: g. k. para- 
fianie w Kamionce str. 24 zł, w Dmytrowie 3 
zł, 70 ct, w Sokoli 2 zł., w Kozłowie 5 zł, 
gmina Podzamcze 2 zł, Witków stary 5 zł. 
46 ct., Dziedziłów 17 wł. 50 ct., Kozłów 11 
zł., Sabinówka 2 zł., Busk 18 zł. 87 ct., Der- 
nów 11 zł. 3 et., Stojanów 13 zł, g. k. para- 
fianie w Susznie i Ordowie 12 zł. 68 ct., w 
Łanach polskich 1 zł. 41 ct, w Jakimowie 9 
zł. w Niesłuchowie 2 zł, 60 ct., bractwo cer- 
kiewne w Sieńkowie i Wolicy baryłowej 8 zł. 

w starostwie kolbuszowskiem: gm, Huta 
komorowska 2 zł, 60 et., Staniszewskie 5 zl. 
50 ct., Kupno 5 zł., Przyłęk 4 zł, Wola do- 
matkowska 1 zł. 13 ct., Zapole 1 zł. 28 ct., 
Bukowiec 1 zł, 67 ct., Kopcie 2 zł. 85 ct., 
Poręby huciskie 60 ct., Dzikowiec 4 zł. 30 ct. 
Leszcze 1 dł. 24 ct., parafianie w Dzikowcu 5 
zł. 50 ct., w Nienadówce 13 zł. 50 ct, w 
Górnem 12 zł. 50 ct., w Ramiżowie 10 zł, w 
Trzęsówce 5 zł, gmina Górno 5 zł, 48 ct., 
Zieionka 4 zł. 91 ct., Krządka 5 zł. 50 cnt., 
Ostrowy tuszowskie 6 zł. 10 ct., Werynia 3 
zł., Zarębki z Dubasem 8 zł., Trzęsówka 4 zł, 
86 ct, Mazury 4 zł. 88 ct., Kolbuszowa gór- 
na 6 złr.; (C. a n.) 


— W Uniwers;tecie Jagiellońskim 
przygotowują owacyę dla szanownego profesora 
dr. Bettingera, który dnia 7 b. m. obchodzić 
będzie 70-tą rocznicę swych urodzin, oraz dla 
prof. dr. Maksymiliana Nowickiego, który dnia 
2 czerwca b, r. ukończy 25-ty rok swej dzia- 
łalności, jako profesor tego uniwersytetu. 


—- Punika w memażeryi w Pradze, 
o której doniósł przedwczoraj telegram, powsta- 
ła w skutek wykrzyku: gore! — gdy jaskra- 
wy vdblask z lusterka, jakiem się bawił jakiś | — 
chłopiec, padł na daszek klatki słonia. Miano 
właśnie karmić zwierzęta i menażerya była prze- 
pełniona widzami, przeważnie dziećmi i wałka- 
mi. W natłoku działy się rzeczywiście straszne 
sceny rozpaczy, życia jednak nikt nie utracił, ć ło Sszone W ZUpelNOŚOi w cza- 
chociaż ciężko pokaleczonych naliczono osób | 3% pete na m 0 roi 
ośm. Na wielu osobach  podarto suknie na m" 1888 r., odnoszą się do szeregu arty- 
Na cy płac przed menażeią AALY | kułów między którymi ważniejsze są dla nasze- 
był kapeluszami i szczątkami odzieży. Obecni; taj badie a E 
żołnierze nie mało się przyczynili do ostatecz- Cto importowe do Szwajearyi podwyż- 
nego przywrócenia porządku i ratowania na- onok 
Ta pozycya taryfy 53,0d drzewa budulcowe- 
— Podróż artysty czna Józia Hof-! go i materyałowego surowego lub obrobionego 
maua do Ameryki, jak słychać, przyniosła około | za 100 klg. z 0-05 fr. na 0:20 fr.; 
dwieście tysięcy rubli zysku szezęśliwemu ojcu poz. taryf. 216,04 zboża, kukurudzy. ry- 
utalentowanego malca. Jedenastoletni obecnie | żu, zbóż strączkowych, krup, grysiku i mąki 
Józio ma podobno na sześć lat zaniechać zupeł- | za 100 klg. z 1:25 fr. na 2:50 fr.; 
nie publicznych występów, a kształcić się będzie poz. taryf. 373, od wołów i buhajów za 
w Niemczech pod kierunkiem Albertiego, a na- | sztukę na 25 fr., od krów 20 fr; 
stępnie słynnego Kiela. Józio rozmawia już do- poz. taryf 374, od jałownika za sztukę 
brze językami: niemieckim, francuskim i an-|5 franków, gdy odtąd wynosiło cło od 1 satu- 
gielskim. ki bydła rogatego wagi 150 kig. lub wyżej 5 
fr., wagi 60 klg. do 150 klg. 2 fr; 


wić usiłują. = 

— Przewodnika gimnastycznego 
„Sokół“ (organ Towarzystw gimnastycznych) 0- 
puścił prasę nr. 4 z kwietnia b. r. Treść: Głów- 
ne grzechy wychowania fizycznego. —- O war- 
tości gimnastyki (dok.). — Cwiczenia gimna- 
styczne laską żelazną lub drewnianą (e. d.) — 
Ćwiczenia wolne lub ciężarkami. — Sprawy to- 
warzystw gimnastycznych polskich, — Pożar 
w Sokole. — Urywki hygieniczne. — Kro- 
nika. L 

-—- Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha l. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 et, w dni 
powszednie 80 et, Dla członków wstęp woluy 
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— W skutek ustawy związkowej 
z 17 grudnia 1887 r. nastąpiły niektóre zmia 
ny taryfy cłowej szwajcarskiej, ważne od 1 
maja 1888 r. 


— 0 niezwyezejcem zdarzeniu opo- E i ; , 
wiadają dzienniki eee We wsi My-| . poz. taryf. 876, od cieląt nie jek” 
szkowie, stacyj kolei żelaznej warszawsko-wie- jlak 6 tygodni lub nie większej wagi ] 
deńskiej, mieszkał kolonista, słynny na okolicę klg. za sztukę z l na 8 fra A 
jako pijak, koniokrad, złodziej i rozbójnik. — . poz. taryf. 876, od nierogacizny za sztukę 
Miejscowy proboszcz wytknął podczas kazania | Wagi 25 klg. wagi z 1 na 8 fr.; ą " 
w niedzielę po Wielkiejnocy b. r. zbrodnie tego], poz. taryf, 382, a od skór wyprawionye 
rzezimieszka, upominając zebranych, by strzegli| ! SUrowych za 100 klg. z 8 na 30 fr. 
się podobnych grzechów. Gdy to doszło wiado- | Lwów, dnia 28 kwietnia 1888. 4%, 
mości łotra, postanowił się zemścić na probo- Prezydent : Sekretarz : 
szczu i szukał istotnie sposobności przez parę Simon m. p. Budyński m. p. 
dni. Gdy jednak proboszcz szczęśliwie spotkania ces. radca. 
uniknął, zbrodniarz wpadł na straszny pomysł, 
Przez kiłka dni nie wychodził z domu, poczem 
wymógł groźbą na żonie swojej, Ze posłała 
chłopca po księdza, prosząc, by jak najprędzej 
pospieszył z Panem Jezusem do umierającego 
męża. Proboszcz wahał się przez chwilę, ale w 
końcu udał się do chorego zbrodniarza. Ten zaś 
położył się do łóżka, wsunął kij pod Ka, 
twarz przykrył chustą i czekał. Ksiądz wszedł, 
a nie zastawszy nikogo przy chorym, gdyż baba 
zamknęła się ze strachu w komorze, usiadł przy 
łóżku i począł do chorego przemawiać. Gdy 
jednak chery przez chwilę nie nie odpowiadał, 
ksiądz uchylił lekko chustę i spostrzegł z prze 
rażeniem, że chłop nie żyje. Woła więc na żonę 
jego, a gdy ta nadbiegła, pokazuje jej niebo- 
szczyka. Baba nie chce oczom wierzyć, gdyż 
przed chwilą „mój stary położył się zdrów do 
łóżka i chiał jegomości pokrzywdzić*. Ksiądz 
zmówiwszy pacierz, wrócił do domu, W kilka 
dni odbył się pogrzeb wśród niezliczonego tłu- 
mu ludności, która dążyła zobaczyć to miejsce, 
gdzie Bóg skarał zbrodniarza. Obecnie na mil 
kilka w około opowiadają o tym wypadku, 4 
łud wiejski podaje sobie z ust do ust wieść 0 
śmierci nagłej człowieka, który chciał się por- 
wać na Pana Jezusa. 

— Testr polski w Petersburgu. , À : 4 
Dzienniki. EA donoszą, że na sezon zi-| do 480, rzepak 9:— do 10—, Inianka 
mowy ba. zjechać ma do Petersburga polskie ; - 
towa. vo dramatyczne. 


*.* Tare zbożowy. *) Dnia 3 maja 
1888 1* arg zbożowy. *) 

Lwów, pszenica 6-— do 675, żyto 
420 do 4-75, jęczmień hrowarny 3 76 do 650, 
owies 4'10 do 5* —, groch 4* — do 9 —; wy- 
ka 4:50 do 5*—, rzepak 9:50 do 10—, Inian- 
ką S koniczyna czerwona 18'-—- do 88*-—, 
koniczyna biała 20:—- do 30'—, koniczyna 
szwedzka 30— do 36 —-. 


Taruopol, pszenica 5:90 do 6'65, żyto 
+40 do 4:80, jęczmień browarny 4'— do 5 
owies 430, do 470. groch 4*— do 9—, wy- 
ka 420 do 4-75, rzepak 9*— do 10—, Inian- 
ka — —, koniczyna czerwona 17:— do 36 —, 
koniczyna biała 80— do 36- koniczyna 
szwedzka 30—— do 35—, 


Podwołoczyska, pszenica580 do 6:60 
żyto 4— do 4-40, jęczmień 3-60 do 6:—. 0- 
wies 4: - do 4:75, groch 425 do 8:25, wyka 
4: — do 4:70, rzepak n. 9-— do 9:75, lnian- 
ka —'-— do -——-, koniczyna czerwona To= 
do 35'-—, koniczyna biała 30°— do 36—, ko 
niczyna szwedzka 28'— do 385*—. 


Czerniowee, pszenica 6:10 do 6'80, żyto 
4:30 de 4:80, jęczmień 420 do 5:30, owies 


*) Przedruk wzbroniony, 


— Dziennikarstwo na scenie. W pa- | do -— 


a rere Z — A O A WZ Z e. 


3-60 do 3:90, groch 4'40 do 9'--, wyka +10, 


—, koniczyna czerwona 18*-— do 84'—, 
koniczyna biała 33- do 46-—, koniczyna 
szwedzka —-— do ——*—, 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 75*— do 55: - zł. nomi- 
nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy. 

Okowita gotowa za 10000 litrów pre. 
loco Lwów 2450 do 25'—- gł. 

Usposobienie spokojne. Tylko piękne ga- 
tunki pszenicy i żyta w gotowym ziarnie znaj- 
dują odbiorcę w młynach morawskich i czeskich. 


4 Kolej Karola Ludwika, Od i stycz- 
nia do 81 marca b. r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 1,382.921 zł 62 ct, na linii 
Lwów-Body-Podwołoczyska 269.366 zł. 58 ct., 
na kolei lokalnej Jarvsław-Sokal 57.720 zt 
| 26 ent., na linii Dembica-Rozwadów 13.984 zł. 

28 ct, ogółem 1,728.992 zł 74 ct. W tym 
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 1,404,534 zł, 79 ct., na 
drugiej 345.850 zł. 70 et., na kolei lokalnej 


> A -Sokal 59.058 zł, 27 ół 
wymyśliły nową modę. Oto wsadzają w zęby | Jarosław-Sokal 4 . ct., ogółem 
kt brylanty i tem Świat w podziw wpra- | [,609.458 ai. 46 ct. Od | do 10 kwietnia 


bieżącego roku wynosił przychód na linii 
| Lwów - Kraków 136.464 zł. 99 ct, na linii 
| Lwów - Brody - Podwołoczyska 25.081 zł 83 
ct, ua kolei lokalnej Jarosław - Sokal 5.038 
zł. 27 et, nalinii Dembira-Rozwadów 1.356 
zł 47 ct, ogółem 167941. gł 46 ct, a 
w tym samytn okresie roku zeszłego na pier- 
wszej linii 131.757 zł. 44 ct, na drugiej 
35.168 zł. 92 et., a na kolei lokalnej Jaro- 
sław - Sokal 4.559 zł. 


09 et, zaś 
171.485 zł. 45 ct. 


ogółem 
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Piszą ze Lwowa do Czasu; P. Mini- 
ster oświecenia zatwierdził zaprojektowaną 
przez ©. k. krajową Radę szkolną częścio- 
wą regulacyę okręgów szkolnych. 
Regulacja ta polega na tem, że przez zmia- 
nę w ugrupowauiu powiatów politycznych z 
11 dotychczasowych okręgów powstanie 15 
nowo zorganizowanych z osobnymi inspek- 
torami szkolnymi. Powstaną tedy cztery no- 
we posady inspektorskie, co w każdym rażie 
stanowi cenną akwizycyę dla tych ważnych 
interesów szkolnictwa ludowego, jakie łączą 
się ze sprawą stopniowego pomnażania licz- 
by inspektorów okręgowych. Nawe okręgi 
inspektorskie obejmować będą następujące 

i powiaty polityczne: 1) Wadowice i Chrza- 
nów, 2) Żywiec i Biała, 8) Kraków i Wie- 
liezka, 4) Sanok i Krzozów, 5) Lisko i Do- 
bromil, 6) Przemyśl i Mościska, 7) Jaworów 
i Gródek, 8) Sambor i Rudki, 9) Staremia- 
sto i Turka, 10) Drohobycz, 11) Lwów, 12) 
Bóbrka i Przemyślany, 13) Rohatyn, 14) Tar- 
nopol, 15) Zbarażi Skałat. Na nowe okręgi 
inspektorskie wyznaczone zostały ryczałty za- 
stępujące koszta podróży i dyety w wyso- 
kości 500 — 560 złr. Ogólna suma ryezał- 
tów wraz z wydatkami na substytucye po- 
trzebne wskutek mianowania 4 nowych in 
spektorów stosunkowo znacznie przewyższy 
kwotę, jaką dotąd wydawał skarb państwa na 
nadzór szkolny w powyżej wymienionych po- 
wiatach W dzisiejszych czasach tak trudno 
doprowadzić do skutku reformę chociażby 
najpotrzebniejszą, ale połączoną z Zwiększa- 
| niem ciężaru budżetowegć, że świeże ustęp- 
stwo p. Ministra oświecenia w każdym ra- 
| zie cennem nazwać należy. 
Z oonooonmonóć 

Najd. Cesarzewicz Rudolf wy- 
jechał przedwezoraj wieczorem na inspekcyę 
wojsk piechoty do Węgier, mianowicie do 
Białogrodu Królewskiego (Stuhlweissen burg, 

Według Presse, Najd. Cesarzewi- 
czowstwo wyjadą d. 10 czerwca Na kilka 
dni do Bośnii. Po zwiedzeniu „Banialuki, 
Serajewa i kilku innych miast, Najd. Cesa- 
rzewiczowa powróci do Wiednia, zaś Jego 
Ces, Wysokość uda się na inspekcję wojsk 

do Mostaru i powróci następnie przez Dal- 
macyę do Wiednia. 


OSTATNIA PO CZ 


—— 


Najj. Pan udzielił nowomianowane- 
mu generalnym konsulem cesar- 
stwa niemieckiego w Budapeszcie 
radcy legacyi, baronowi Plesssen, Swe 
ezeguatur. 


P. Minister i kierownik Ministerstwa 
| sprawiedliwości, przeniósł n.taryuszów ; dr. 
" Władysława Pasławskiego z Kozowy 
do Chrzanowa ; Franciszka Sobota z No- 
wego Sioła do Kozowy, a dr. Piotra Isse- 
'ezeskula z Dorny do Suczawy. 


Polit. Corr. pisze: Jak się dowiaduje- 
my, wspólne konferencye ministe- 
ryalne pod przewodnictwem p. Ministra 
spraw zagranicznych hr. Kalnoky'ego, które 
miały na celu ułożenie przedłożeń dla 
najbliższej sesyi delegaayjnej zo- 


'stały zamknięte we wtorek d. 1 maja. We 


„środę odbędzie się rada ministeryalna 
pod przewodnictwem Najj. Pana. Dele- 
gacye zostaną zwołane prawdopobnie na 
pierwsze dnie czerwca. Według informacyi 
N. fr. Prese, kredyt specyalny, jaki ma być 
zażądany od Delegacyi na cele wojskowe 
wynosi 54 milionów zł, 


Budapester Corr. donosi z Wiednia : 
Na odbytej w dniu 1 maja od godz. 1 do 
4 wspólnej konfereneyi ministeryalnej pod 
przewodnietwem p. Ministra hr. Kalnoky'ego 
u za współudziałem pp. Ministrów br. Baue- 
ra, Kallay'a, Tiszy, br. Orczy, hr. Taafte go, 
dr. Dunajewskiego i kilku szefów sekcyj- 
nych, obradowano nad przedłożeniami dla 
Delegacyi wspólnych o tyle, aby je przygo- 
tować do ostatecznego przedłożenia na 
wspólnej konferencyi ministeryalnej pod 
przewodnictwem Najjaśniejszego Pana w dniu 
iż BD. mę 

Prezydent Tisza konferował we wto- 
rek z p. Ministrem Dunajewskim o przedło- 
żeniu spirytusowem, zaś minister honwe- 
|dów Fejervary konferował z p. Ministrem 
obrony krajowej hr, Welsersheimbem w spra- 
wach zakresu swego Ministerstwa, przy- 
czem wykończono instrukcyę o przeprowa» 
dzeniu ustawy o czasowem powoływaniu 
pierwszorocznych rezerwistów i rezerwistów 
uzupełniających pierwszych trzech lat po- 
borowych. 

Węgierscy ministrowie odjechali wczo- 
raj do Pesztu. 


| Egyertertes donosi, że w Budapeszcie 
bawi hr. Arnim Schlagintheim, 
który konferował z hr. Juliuszem Andrassym 
i innymi mężami stanu, celem zebrania dat 
do opracowania obszernego dzieła rehabili- 
tującego ojca autora, który jak wiadomo 
przegrał proces z ks. Bismarekiem. 4 Bu- 
dapesztu udaje się hr. Arnim do Diakowaru 
do biskupa Strossmayera. 


Ks. Antoni Radziwiłł, który był zali- 
czonym dotychczas do broni artyleryi wojsk 
pruskich w randze generał- porucznika, Zv- 
stał mianowany generałem piechoty. 


Z Rossyi poczynają znowu nadchodzić 
doniesienia o zwiększaniu tempa przygoto- 
wań militarnych. Według informacyi Koeln. 
Ztg. zarząd wojenny dał rozkaz do posu- 
nięcia dwóch dalszych korpusów w kierun- 
ku granicy austryackiej; do Polit, Corr. 
zaś piszą z Warszawy, iż rossyjskie mini- 
sterstwo komunikacyi zażądało od rady sta- 
nu przyzwolenia na kredyt 1 i pół mliona 
rubli w celu powiększenia liczby wagonów 
na kolejach: Moskwa -Brześć, Petersburg- 
Warszawa, Iwanogród Dąbrowa i na kolei 
nadwiślańskiej. Oprócz tego poruszyło je- 
szcze użyteczność kredytu, jakiby w kwocie 
3,200.000 rub. udzielić wypadało niektórym 
prywatnym kolejom w celu uzupełnienia ich 
budowli i innych urządzeń. Z kierunku linij, 
które mają być obdzielone kredytem wyni- 
ka, zdaniem Poł. Corr., iż usprawiedliwio 
nem jest przypuszczenie, iż wzięto tu pod 
rozwagę nie tylko względy ogólnej komu. 
nikacyi, lecz także względy strategiczne. 


Do berlińskiej Germanii piszą z Rzy- 
mu: Mowa Ojca św. dopielgrzymów z Ga- 
licyi potwierdziła o tyle dotychezasowe do- 
niesienia o rokowaniach z Rossyą, iż Papież 
ograniczył się na zaleceniu Polakom, aby 
mieli zupełne zaufanie do Stolicy św. Z re- 
zerwy, jaką zachował Papież w swej mowie 
można wnioskować, że rokowania toczą się 
trybem normalnym. P. lzwolski otrzymał 
rozkaz pozostania w Rzymie do lata i za. 
stępowania tam rządu rossyjskiego. Papież 
dla tego zwleka z odbyciem zapowiedzią- 
nego od dawna konsystorza, że ma nadzie. 
ję, że na tym konsystorzu będzie mógł pre- 
konizować także biskupów polskich. 


Według doniesień z Paryża, postano- 
wił Boulanger zużytkować ferye parlamen- 
tarne w ten sposób, ażeby organizując na 
prowincyi manifestacye, odzyskać na nowo 
przyćmiony nieco urok swego imienia w sto- 
licy. 

Z prowineyi donoszą tymczasem , że 
organizacya awantur nie wiedzie się sta- 
nowezo, ponieważ organa policyjne zapobie- 
gają temu z wielką gorliwością. W Nancy 
aresztowała policya korespondenta France 
niejakiego Margonnet i prezesa komitetu 
radykalnego za to, że usiłowali ogłoszenia- 
mi rozlepianemi po ulicach rozbudzić ma- 
nifestącye boulangerowskie, Trzeci, obwinio- 
ny o wspólnietwo w inieyatywie, Aron. 
umknął z miasta. Rewizya w domu tych 
trzech agitatorów dała podstawę do wnie- 
sienia skargi przeciw winnym wywoływania 
tumultów publicznych. Polieya poprawcza 
w Nancy skazała polityków ulicy, każdego 


na trzy miesiące aresztu. Jeden z uezestni- 
ków organizujących. skazany na dni 14, za- 
wołał, usłyszawszy wyrok: „Ten łotr Bou- 
langer kosztuje mię za dużo*. 

Katolicki organ Monde przyczynił się 
w tych dniach do wielkiej konfuzyi w gra- 
pie Boulangera. Dziennik ten reprodunkował 
jednę z mów księcia Ludwika Napoleona, 
w której były pretendent bonapartystowski 
tłłómaczjł tem sympatye narodu dla siebie, 
że wypisał na swoim sztundarze rewizyę 
konstytucyi. Monde podał reprodukcyę tę 
jako list Boalangera z jego podpisem, a Or- 
gan generała Cocarde, powtórzył nie 
oględnie ten list dodając, że jest do- 
skonałym obrazem sytuacyi Następnie 0 
świadczył Monde, że rzeczywistym autorem 
rzekomego listu był Napoleou III, a organ 
boulangerowski złapał się w zastawioną pu- 
łapkę. Alfons Karr dodaje nadto, że bou- 
lanżyści kopiują wszystko, co czynili nie- 
gdyś bonapartyści, że nawet ulubiony dzi 
gwożdzik czerwony Boulangera, był kwia- 
tem bonapartystów w roku 1815 

Deputowany Ribot przystąpił do zor- 
ganizowania komitetu, który po feryarh par- 
lamentarnych ma się zająć propagandą przy- 
wrócania wyborów okręgowych. 


Dzienniki londyńskie podnoszą, 
że głos Watykanu w sprswie nadużyć li 
landzkieh, sprawił wprawdzie wrażenie, że 
jednak prasa irlandzka pociesza się tem, iż 
w upomnieniu do duchowieństwa nie ma 
wcale wzmianki o lidze narodowej. Times 
wnosi z tego, że bulla nie wpłynie na te. 
ażeby złamać bezwarunkowo działalność tego 
stowarzyszenia. Deputowany Dillon na zgro- 
madzenia dzierżawców w Herberstown 0- 
Świadezył, że parnelliści mimo bulli papie- 
skiej nie zaniechają akcji. M. Davitt wy- 
razit zapatrywanie, że reskrypt papieski nie 
osłabi dążności autonomicznych. Mae Cor- 
tan przypomniał słowa O”Connellz : „Tea 
logię chcemy mieć z Rzymu. politykę zaś 
wolimy raczej że Stambułu sprowadzać”, 
Niektóre organa londyńskie mniemają na- 
wet, że konieczne jest ośw adezenie rządu, 
iż za przysługę Watykanu nie poczynił 
żadnych koncesyj 


W Izbie włoskiej, rozpoczęto wczoraj, 
jak zapowiedzianem było obrady nad poli- 
tyka afrykańską. Prezes gabinetu Crispi wzy 
wał Izbę ażeby powzięła stanowczą deeyzyę. 


Berliner Tagblatt donosi w depeszy z 
Londynu, że policya stolicy odkryła nowy 
spisek fen'ański, że jednak szezegóły po- 
stanowiono utrzymać w tajemniey aż do po- 
chwycenia wszystkich tajnych sprężya. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 

Wiedeń, 3 maja. Wiener Zeitung 
donosi: Kustosz kapituły metropoli- 
talnej, ks. dr. Feliks Zabłocki zo- 
stał mianowany dziekanem tejże ka- 


pituły, a biskup sufragan, ksiądz Pu- 
zyna, kustoszem kapituły. 


— 


| dowcach 
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Wiedeń, 3 maja. (Tel. pryw.) | 
P. Minister sprawiedliwości mianował 
adjunkta sądu powiatowego w Ra- 
Włodzimierza Michal-; 
skiego, adjunktem sądowym w Ozer- | 
niowcach, a auskultantów : Juliana 
Olińskiego w Czerniowcach i Mi- 
chała Koralewicza w Suczawie, 
adjanktami sądów powiatowych, pier- 
wszego dla Zastawnej, drugiego dla 
Wyżnicy. 

Dalej został mianowany prowa- 
dzący księgi gruntowe w Przemyślu, 
Bronisław Waligórski, dyrekto- 
rem urzędów pomocniczych przy są- 
dzie obwodowym w Tarnopolu. 

Wreszcie przeniósł p. Minister 
adjunktów sądowych : Floryana Ma- 
linowskiego z Turki do Jarosła- 
wia, a dr. Tadeusza Pragłowskie- 
go z Jarosławia do Turki. 

Czerniowce, 3 maja. (Tel. 
pryw.) Izba handlowa i komitet ho- 
dowców bydła postanowiły wnieść 
protest przeciw szykanom na jakie 
narażone jest bydło z (talicyi i Bu- 
kowiny na targu wiedeńskim, a prze- 
dewszystkiem skonstatować że na Bu- 
kowinie nie panuje wcale zaraza by- 
dlęca. 


Wiedeń, 5 maja. Wczorajsze 0- 
brady podkomisyi Izby deputowa- 
nych dla podatku od spirytusu 
nad paragrafem traktującym © 80- 
rzelniach kociołkowych zostały prze- 
rwane, a to skutkiem będących w to- 
ku rokowań pomiędzy obu Rządami. 
Na zapytanie dep. Mengera, czy Rząd 
zamierza zaprowadzić handel spirytu- 
sem wedle wagi, odpowiedział komi- 
sarz rządowy, iż kwestya ta mie jest 
jeszcze zupełnie jasną. Pomiędzy prze- 
mysłowcami zachodzi w tym kierun- 
ku różnica przekonań. Ministerstwu 
handlu przysługuje w tej kwestyi 0- 
stateczna decyzya. 

Wiedeń, 3 maja. W dalszej 
szczegółowej dyskusyi budżetowej Izba 
deputowanych przyjęła wczoraj 189 


głosami przeciw 58 głosom tytuł: 
„Zarzad centralny Ministerstwa 0- 
Światy. Przeciw temu tytułowi głoso- 


wali: Młodoczesi, kilku z klubu sta- 
roczeskiego 1 niemiecko austryackiego, 
członkowie klubu niemieckiego i nie- 
miecko-narodowego wreszcie demo 
kraci i antisemiel. 

Wiedeń, 3 maja (Tel. pryw.) 
Według nadeszłych tu urzędowych 
wiadomości jest stan wychodźców do 
Ameryki północnej 1 południowej bar- 
dzo smutny. Rządy austryacki i wę- 
gierski ostrzegają więć przed wy- 
chodźtwem w interesie samych wy- 


chodźców. 


Wiedeń, 3 maja. (Tel. pryw.) 
Utworzony w Paryżu Comité Général 
Austro-hongrois de U Exposition univer- 
selle à Paris nie ma charakteru urzę- 
dowego, ale wyłącznie prywatny. Rząd 
austryacki nie bierze żadnego udziału 
w wystawie paryskiej. 

Berlin, 3 maja. Cesarzowa 
Wiktorya, wraz z księżniczką 
Wiktoryą wyjechały do nawiedzonych 
powodzią okolic nad Łabą. 

Biuletyn z dnia dzisiejszego 0 
stanie zdrowia cesarza, brzmi: 
Przy małej gorączce, stan ogólny Sto- 
sunkowo zadowałający. 


Berlin, 3 maja. (Zel. pryw ) 
Berliner Politische Nachrichten wystę- 
puja znowu przeciw walorom rosSyj- 
skim, dowodząc, że Rossya wkrótce 
nie będzie w stanie wypłacić kupo- 
nów płatnych w złocie. National Zig. 
donosi, że profesor Gneist ma zostać 
baronem. Dr. Bergman oświadczył, 
że milczy wobec napadów Macken- 
ziego nie dlatego, żeby azuł jaką 
winę, ale ponieważ nie chce prowa- 
dzić sporów przy łożu chorego Mo- 
narchy. | 


Rzym, 3 maja. Na interpela- 
cyę w sprawie polityki afrykań- 
skiej, oświadczył na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych mini- 
ster wojny, iż Włochy nie mają za- 
miaru zdobywać Abissynii. Gienerał 
San Marzano spełnił zupełnie pro- 
gram rządu. Minister Orispi oświad- 
czył, iż rząd ufa, iż pokój zostanie 
utrzymany. Niechaj Izba wypowie Swo- 
je opinie, albowiem zachodzi potrze- 
ba załatwienia kwestyi afrykańskiej. 


Rzym, 3 maja. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych wniesie 
dep. Baccarini następującą podpisaną 
przez 12 posłów mocyę: 

Izba ceniace wysoko i pechwala- 
jące waleczność armii i marynarki wy- 


raża przekonanie, iż polityka wojsko- | 


wa na wybrzeżach morza Ozerwone 
go nie zgadza się z interesami naro 
dowemi i wzywa rząż do wycofania 
wojsk. 

Wymiana ratyfikacyi austro wło 
skiego traktatu handlowego nastąpi 
dzisiaj wieczorem. 

Dziennik Capitan Fracassa donosi, 
że minister skarbu oświadczył w o- 
bec kilku osób, iż skutkiem wezoraj- 
szej uchwały Izby chce podać się do 
dymisyl. 

Rzym, 3 maja. Skrajna lewica 
wniesie podpisaną przez 19 jej człon- 
ków mocyę tej treści: Izba ubolewa, 
że zamiar wyprawy atrykańskiej Z0- 


n « 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Kurs gieldy wiedeńskiej. | 


ista? usuniętym Z 


pod jej obrad, gdyż | 


ekspedycya ta była przeciw powadze 
1 interesom kraju. Wzywa się rząd 
do odwołania korpusu ekspedycyj- 
nego. 


Bukareszt, 3 maja. (tel. pryw.) 
Poseł rossyjski OChitrowo. ma zostać 
przeniesiony do Belgradu. 

Tirnowa, 3 maja. Książę Fer- 
dynand przybył tu wczoraj z Gra. 
bowy i zabawi do świąt wielkanoc- 
nych (starego stylu). Tak tutaj, jak i 
na całej drodze z (rrabowy ludność 
przyjmowała księcia z zapałem. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 2 maja 1838, godzina 2 min. 
5. Alp. Tow. górn. 2940, Węg. akcye 
kredyt. 279 50, Akcyeanglo-austr. 107—, Ak- 
cye banku Union 199—. Akcye kolei Karola 
Ludwika 20550. Akcye kolei północnej 25,— 
Akcye kolei południowej 77.50. Akcye kolei 
Alföld 223-50. Akcye kolei Elżbiety 231-80 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 216:50 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 157— 
Wiedeńskie losy 133:25, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcys kolei Albrechta —*—, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie ——*---, Galicyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 108:—, Losy re- 
gulacyi Cisy —'—, Losy tureckie —'—, 4 
pre. węgierska renta złota 97:70. Akcye zwią- 
zkowego banku 90*—, akcye banku obrotowego 
—'—, akcye kolei państwowej --'-—, rubel 
papierowy 1:05-—, węgierskie losy 86'80, mar- 
ka niemiecka —'—, kolej Karola Ludwika —*—, 
akcye tytoniowe 96'25, akcye banku dla kra- 
jów koronnych 214 25. Usposobienie mocne, 

Wiedeń. 8 maja 1858, godzina i0 
m 35. Akcye kredytowe 279'25, anglo-austr. 
10%:25, Unionbank 201*25, kolej Karola Lu- 
dwika 20575, Południowa —*—, renta papie- 
rowa —— 5 pr. gal. hip. listy zastawne 100:20 


gal. obl. indemn, —*—, do —'--, 4, pr. ti- 
sty zastawne banku srajowego 92*—, —— pr. 
pożyczka krajowa z r. 1883 —'—. Napoleon- 
dor 10:08*—, rubel papierowy Uspose- 


bienie silne. 
Teliegramy zbożowe z d. 2go maja 
1888. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —-.— 


do — * - zł., żyto —"— do —*— zł., jęczmień 
== do = zi, kukumi SS= "doFES= 
zł., owies ——- do —'— złr., okowita per 


10:000 litr procent 25 50 do 2575 zt., Szcze- 


ein: Pszenica —'--, rzepik —.—, Spirytus 
—'—, kukurudza —'— Kolonia —'— rzepak 
—— do —*—— zł, 100 *kilegr. na wiosnę, 


Budapeszt: Pszenica na wiosnę 7'12 do 
%'14 zł. Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień) 


175706 do —*--, żyto —*— m. spirytus 34'—, 
rzepasowy olej —' -.Paryż: mąka 52,60, 
kilog. --++. olej rzepakowy —' — fr. spirytus 


Odzaciodzie"rno Nafakfor Adam Kransewianki| A 
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| 


Ces. król. generalna Dyrekcya | Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy ł 


kolei państwowych. 
wyciąg 


z rozkładu jazdy od igo stycznia 1888 
Zegar peszteński 


Odjazd ze Lwowa: 
Godz. 11 miv. 27 przed połud. pociąg osobowy 


do Stryja. Oltyrowa, Stanisławowa i Hu- | Godz. 6 min. 28 wieezór, pociąg osobowy do 


Biutyna. i , 
Godz. 7 min. 44 wieczór pociąg 
Stryja, Ohyrowa i Zwardonia. 


osobowy do 


Godz. 6 min. 10 przed połud. peciąg osobowy | Godz, 


do Stryja i łŁawocznego. 
Przychodzą do Lwowa: 


1 | 
Godz. 8 min. 39 przed połnd., pociąg osobowy | (rodz. 
| 
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z| 


ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja. 


Zwardonia, Chyrowa, Stryja, Husiatyna, 
Stanisławowa. 


Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy % 


NSE, Pwujsławowa, Chyrowa, Biry- | Z Krakowa: ° godz. 5 min. 50 rano pociąg 


| 


ja i Ławocznego, 
Przychodzą do Stanisławowa: 


í 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 


z Husiatyna, po południu pociąg mięszany. 


Godz. 5 min, 51 po połud, osobowy pociąg z| Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow- 
I 


| Godz. 9 min. 58 przed połud osobowy pociąg 


| 


t 


Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg | 


z Husiatyna, 
Godz. 9 min. 02 przed połud., 
ze Zwardonia i Stryja. 


io PY ZEE anaE 


ABY RE jw O E Ha 


Licytacye. 


L. 10558 Ę (2815 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Żółkwi ogła- 
sza, że celem wydobycia kwoty 1000 alr, 
w. a. z pa. odbędzie się w dniu 14 maja i 
11 „zerwea 1888 r. każdym razóm o godzi- 
nie 10 rano w sądzie w Żółkwi egzekucyj- 
na publiczna sprzedaż realności wykazami 
hipotecznemi l. porz. 469 i 470 gminy Tu- 
rynka objętej na Elego Tach zaintabulowa- 
nej na rzecz masy spadkowej po Dawidzie 
Rappaporcie z tem że na pierwszym ter- 
minie realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacukowej na drugim zaś i poniżej tako- 
wej zostanie sprzedaną. 

Cena szacunkowa i wywołania wyuo 
si 1651 złr. W. a. 

Wadyum 10 pr. tejże. 

Wreszcie gdyby na którymkolwiek z; 


osobowy pociąg | 4 Czerniowiec: © godz. 10 min. 
I 


| ustanowiono kuratorem Jana Zborowskiego 


powyższych terminów licytacya do skutku | 


nie przyszła, natenczas odbędzie się celem 


ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych L. 7292 
dnia 9 lipca 1888 o godz. 9 rano ponowny | o. k Bie 
termin, na którym niestający wierzyciele , SZR Niniejszem, że na zaspokojenie preten- 
głosów | „ADU miasta 

orki 


Kuratorem wierzycieli którzyby po dniu | sumie 245 zdr, wa. 


za przystępujących do większości 
będą uważani. 


27go listopada 1687 do tabuli weszli, 


którymby uchwała licytacyjna  doręczoną | licytacyę real, pod nk. 71/67 w Bieczu położo- 


być nie mogła ustanowiony jeat dr. Tadeusz 
Niementowski w Żółkwi. 
„ Z e k, sądu powiatowego 
Żółkiew, dnia 31 stycznia 1588 r. 
(281 1 


L. 5052 

Celem zaspokojenia wierzytelności 
dla Klausnera w kwocie 600 złr. z pn. od- 
będzie się w dniu 15 maja 1 21 czerwch 
1888 w tutejszym sądzie egzekucyjna sprze” 
daż połowy domu mieszkalnego pod l. k. 
163 w Krynicy położonego, składającego 
się z 4 stancyi kuchni i spiżarni, połowy 
stajni i stodoły, połowy placu badowlanege 
na którym ów dom stoi, połowy gruntu or- 
nego w objętości jednego morga, połowy 
gruntu pod dwie ćw'erci wysiewu, połowy 
genntu pod dwie ćwierci wysiewu, połowy 
gruntu pod jsdnę miarkę wysiewu, połowy 
placu pod badynek od Teodora Cichonia 
nabytego, połowy placu podmłynem pod ur. 
105 i młyna na placu pod nr. 105 wybu- 
dowanego, dłużnika Józefata Lorezaka wła: 
snością będących z wyłączeniem jednak pla- 
cu budowlanego, graniczącego na wschód z 
drogą powiatową na południe z drogę to 
ną, na zachód z gruszką i grantem Józe= 
fata Lorczeka na którym wspomniona gru” 
szka soi, ma północ z gruntem Józefata 
Lorczaka i drogą, która prowadzi do pot” 
wórza realności pod lk. 163 w Krynicy * 
na którym to placu dom piątrowy Szymona 
Millera stol. ; , 

Cena szacunkowa wynosi 
w © Rady 109 złr. w. a. z 

Warunki leytacyjne i protokół opl- 
gania i oszacowania przejrzć można W re- 

istraturze. | 

"a Krynica, dnia 20 lutego 1886. 


1087 żłr. 


dnia 
i ini rzed po- 

i dnia 2lipea 1888 o godzinie 10 przed r 

"EM prytmikónia publiczna licytacya 


Gazeta Lwowska Nr. 


lub | tegoż sądu egzek. sprzedaż prze publiczną 


| snej w dniu 25 czerwca i 30 lipca 


1—3) | kowa 
Men- | mie 2200 złr. wa. 


Chyrowa, Lwowa, Stryja. 
Odjazd ze Stanisławowa: 


9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa, 


ski: o godz. 10 min, 24 wieczór pociąg 
pospieszny, 0 godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk: ne dworzec Podzamcze 
o godz. 10 miv. 10 wieczor pociąg po- 
spieszay, o godz. 2 min, 28 rano pociąg 
osobowy i o godz 3 min. 19 po poładniu 
pociąg mięszany. 


Godz. 


do Husiatyna. 


Stryja, Lwowa i Zwardonia. 
6 min. 54 do Husiatyna, 
Przychodzą do Ławocznego : 
11 min. 18 przed połnd. 
pociąg mięszany. 

Odjazd z Ławoeznego: 
G min. 23 wieczór, posięg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa. 


Grodz. 


4 min, 35 po południu pociąg osobowy, 


ze Lwowa 


| 36 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 9. 


9 min. 29 pociąg mięszany. 

menora OC apani polce ELAR. 
Pociągi kolejowe 

podług zegara lwowskiego. | 


Przychodzą do Lwowa: pociąg osobowy, © godz. 4 min. 50 po 


południu pociąg mięszany, o gedz, 8 m.| 
pospieszny, 0 godz. 9 minut 27 wieczór 10 rano pociąg lokalny. 

pociąg osobowy, © godz. 11 minut 35 Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
przed południem pociąg mięszany, o gdz. | pociag pospieszny © gódz. 12 min. 22 
7 minut 6 wieczóc pociąg lokalny, w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
3 wieczór m. 6 w nocy pociąg Osobowy, 

pociąg pospieszny, © godz. 3 min. 35 Do Podwołoczysk z głównego dworca :- 


aa AEO ACHRE A 1 AMAN MOZDYDNZNKA. 
sansaman ME = -a 


U BE Z 


realności nr. 436/894 w Mikulińcach wyka- | mych wierzycieli p. 
zem hipotecznym l. 455 księgi gruntowej 
gminy Mikulince objętej Ryfki Nassberg 
własność stanowiącej na pierwszym termi- 
nie tylko wyżej ceny wywołania lub za ta- 
kową na drugim termlnie zaś zajakąkolwiek | 
cen 


notaryusz z Andrychowa, 


rzeć można w tutejszej registraturze, 
Andrychów, dnia 9 kwietnia 1588. 


G. y L. 149 (2808 1—8) 
- Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 2500 
Złr. W. 3. i 

Wadyum 10 procent tej ceny 

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg hi- 

poteczny | przejróżć można w registraturze 
sadu tutejszego. "Rz 

“Dla wierzycieli niewiadomych również 
tych, którzyby po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego prawa zastawu nabyli, niemniej 
tych, którymby uchwała leytacyjna dla ja- 
kiegobadź powodu doręczoną nie została 


odbędzie się w dniu 11 czerwca i w dniu 
16 lipca 1888 o godzinie 10 rano przymu- 
gowa sprzedaż realności pod nk. 68 i poło- 
wy realności pod nk. 161 w Targanicach 
położonych według wykazów hip. l. 68 i 
161 księgi gr. kat. gm. Targanice Marcina 
Bizonia własnych na zaspokojenie wierzy- 
telności Błażeja Borgosza w kwocie 50 złr. 
wa. z pa. 

Na pierwszym terminie realności te, 
tylko za cenę szacunkową, lub od szacun- 
kowej wyźszą, zaś na drugim nawet poni- 
żej tej ceny sprzedane zostaną, ; 

Í Cena wywołania 634 złr. 87 et. 1819 
„łr. 877/, et. wadya 64 złr. i 32 str. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Teofil Nowakowski z Andrychowa. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 

rzeć można w tutejszej registraturze. 

Andrychów, dnia 28 lutego 1888. 


w Mikulińeach. 
Mikulińce, 6 marca 1888. 


(2809 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła- 


Biecza jako administra- 
szpitalnego bieckiego w 
odbędzie się w gmachu 


funduszu 


p. 222. (2748 2—3) 
Dnia 12 czerwca, 12 lipea i 14 sier- 
pnia 1883, każdym razem o godzinie 10ej 
przed południem odbędzie się W tutejszym 
sądzie publiczną przymusową licytacyę re- 
alności pod 1. d. 29 w Wituszyńcach poło- 
żonej, według wykazu hipotecznego E A 
Łukasza Synowca własnej, celem zaspoko- 
jenia wierzytelności Towarzystwa zaliczko- 
ne rolnego w Przemyślu w kwocie 55 
Zd. W. a. 
Cena wywołania 538 zł. 40 et. 
Wadyum 58 zł, 84 et. pe 
Na pierwszym i drugim terminie re- 
alność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś ter 
minie także niżej ceny wywołanie me 
nie za niższą cenę jak taką, a; tórej 
wszystkie hipoteczne wierzytelności pokry 
cie znaleść będą mogły, a na wypadek, 
gdyby za taką cenę sprzedaż nastąpić nie 
mogła, wyznacza się do ułożenia warunków 
ułatwiających termin na dzień 14 AE 
1888, o godzinie 8 po poł na ia 
się obydwie strony i wszystkie o ea 
hipotecznych zawzywa 1 oznajmia, że nie 
stawający hipoteczni wierzyciele zę" 
będą za przystępujących do wię zq f gło- 
| sów jawiących się wierzycieli, uratorem 
niewiadomych lub nienależycie niewiado- 
mych hipotecznych wierzycieli ustanowiono 
| Józefa Gromniekiego ©. k. notaryusz. 


nej stanowiące, ciało hipoteczne Nuchema 
Blieka, Estery Getz 1 Mojżesza Getza wła- 
1888, 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania stanowi cena SZACUN 
sprzedać się mającej realność! w Su- 


Wadyum wynosi 220 złr. wa. A 
„ Wyciag hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjuych przejrzeć można w registra- 
turzs pomienionego sądu. | 

Ewentualnie do ułożenia lżejszych 
warunków lieytacyjaych wyznaczono ter- 
a dzień 30 lipea 1888 o 4 po polu- 

niu, 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
celi hipotecznych ustanowiono doktora Jó- 
zefa Rudomyskiego adw. w Gorlicach. 

Biecz, 31 grudnia 18*7. 


L. 8599 (2816 1—3) 

Wiśnicki ek sąd powiatowy przepro- 
wadzi 20 ezerwca 1848 o 10 godzinie rano 
celem zaspokojenia pretensyi gal. Zakładu 
kredyt, włość w likwidacyi pio 200 złr. z 
pn. publiczną sprzedaż realności lwh. 318 
gminy Rajbrot spadkobierców śp. Francisz- 
ka i Małgorzaty Twarogów własnej. 

Cana wywołania 400 złr. 

Wadyum 40 złr. 


Reszt 5 zejrzenia w Z e. k. sądu „powiatowego 
moka a warunków do przejrze Samiżew. Ms $ maja 1887. 
Wiśniez, 20 stycznia 1888. | Ga (2750 2—3) 
L. 978 i 2807 1—38) Dnia 19 ezerwca, 19 lipea i 21 sier- 
W Andrychowskim sza powiato- | pnia 1888, każdym razem o godz. 10 przed 


A: . wca 1888 | południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
fw 1888 0 soa 10 rano publiczną Pep owealicytacyę” Lex ności 
przymusowa sprzedaż realności pod nk. 127 | pori sj kJ haa ES re z. 

hipot. | dług wykazu hipotecznego 1. 110 Matwija 
| kak własnej, celem e e oni wie- 
Na. SIE : „ymona Mehbla | rzytelności Przemyskiego Towarzystwa za 
spokojenie wierzytelności ape  zkowego rolnego Brwi. 75 zł. wal. 
í realność ta | austryac. 
tylko e A szacnnkową lub od A Cena wywołania 841 zł. 
wej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej | Wadyum 54 zł. 10 et. 
tej ceny sprzedaną zostanie. | Na pierwszym i drugim terminie re- 
* Cena wywołania 308 złr. 43 ct. wa- | alność ta sprzedavą zostanie tylko za cenę 
dyum 30 złr. 85 ci, kuratorem niewiado- wywołania lub wyżej, na trzecim zaś ter- 


103 z dnia 4 maja 1836. 


Ze Stryja: o godz. Śmin. 59 rano io godz. | 


a og. l m. 35 w nocy pociąg osobozy. | 
Ze Stanisławowa: do Lwowa o godz. 6 min.) 


min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.| — 
Odchodzą ze Lwowa: | 


Do Krakowa: è? godz. 10 min, 44 wieczór | 
pociąg pospieszny, 0 godz, 4 m, 10 rano’ 


W Andrychowskim sądzie powiatowym | 1 


o godz. 6 min, 10 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz, 13 min. 38 po południu po- 
ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wiecz, 
pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzameze ; 
o godz. 6 min, 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany i o godz, 10 min. 55 wieczór 
pociąg osobowy. 

Do Stryja: o godz. 8 min. 4 wieczór i o 
godz, 11 minut 47 przed południem po- 
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg osobowy. 

Do Stanisławowa: ze Lwowa o g. 9 min. 34 
rano pociąg pospieszny, © godz. 6 min. 
35 wieczór pociag osobowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany. 


Madesłane, 


Dr. Kossak sı 


mieszka od 1 maja przy ul. Wałowej 29. 


Zmiana pomieszkania, 
Lekarz chorób dzieci 


Dr. Kazimierz Kaden 


b. elew kliniki profesorów Widerhoferą i Monti'ego 


w Wiednain, asystent szpitala św. Zofii we Lwowie, 
mieszka obecnie przy ulicy Kościuszki L 5, II pię- 
tro. Ord. od g. 3 do 4 po południu. 2659 


Marcin Gayczak e. k. | minie także niżej ceny wywołania jednak 


nie za niższą cenę jak taką, w której 


Resztę warunków lieytacyjnych przej- | wszystkie hipotekowane wierzytelności po- 
|krycie znaleść będą mogły; a na wypadek, 
| gdyby za taką cenę sprzedaż nastąpić nie 


mogła, wyznacza się do ułożenia warunków 
ułatwiających termin na dzień 21 sierpnia 
888, o godz. 8 po południu, na który się 


obydwie strony i wszystkich wierzycieli hi- 
potecznych zawzywa i oznajmia, że nie 
stawający hipoieczni wierzyciele uważani 


będą za przystępujących do większości gło- 
sów jawiących się wierzycieli, kuratorem 
niewiadomych hipotecznych wierzycieli u- 
stanowiono Józefa Gromnickiego. 
Z e. k. sądu powiatowego 
Niżankowice, dn. 380 maja 1887. 


L. 1821. (2699 3—3) 

W e. k. sądzie powiatowym w Ulano- 
wie odbędzie się w dniach 11 czerwcai 16 
lipca 1885 zawsze o godzinie 11 przed po- 
łudniem przymusowa sprzedaż realności pod 
l. k 219 w Zarzyczu położonej w księdze 
gruntowej dla gminy Zarzycze wykazem hi- 
potecznym l. 297 objętej i Herscha Marku- 
Sa Adlera własnej na rzecz Blime Hornung 
pto 100 zł. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 268 zł. 30 ct. w. a. 

Bliższe warunki lieytacyjne można w 
tus. registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy 
Ulanow, dn. 10 kwietnia 1888. 


L. 2041 (2798 2—8) 
W sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego prze- 
ciw deklarowanym spadkobiercom ś. p. Ję- 
drzeja Bilskiego pto 1% rat po 9 złr. 75 
ct. i rssztę kapitału 113 złr. 2 et. wa. od- 
będzie się w tut. sądzie w dwóch termi- 
nach dnia 11 czerwca 1868 i dnia 12 lipca 
1888 zawsze o godzimie 10 przed połud- 
niem przymusowa sprzedaż realności pod 
l. w. h. 78 w Piaskach wielkich. 
Cena szacunkowa wynosi 300 złr. wa. 
a wadyum 30 złr. wa. 
Warunki można w sądzie przejrzeć. 
C. k. sąd powiatowy 
Podgórze, dnia 18 kwietnia 1888. 


L. 7060 (2796 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 12 czerwca 1888 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 12 lipca 1888 nawet 
poniżej takowej licytacya połowy realności 
według w. h. 946 ks. gr. Buska Jana Ka- 
narka własnej na rzecz masy  rozbiorowej 
Towarzystwa zaliczzowego w Busku pto 37 
złr. 50 et. 

Cena wywołania 42 złr. 50 et. 

Wadyum 4 złr. 25 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze, 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem Bazylego Wania z sub- 
dk. Jana Reicherta. 

razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach B she i e 
słuchania wierzycieli! hipotecznych termin 
na dzień 12 lipca 1888 o godz. 4 po półu- 
dniu. 
Z c. k sądu powiatowego 
Busk, dnia 24 grudnia 1888. 


L. 12348 : 

W c. k. sądzie powiatowym w Kaʻa-! 
szu odbędzie się w dniu 22 maja i22 czeń: | 
wca 1883 zawsze o 9 godzinie rano, przy: | 
musowa sprzedaż realności pod lk. 23 vi 
Nowym Kałuszu i Kałuszu położonej wedie | 
liczby subrep. 167, 168, 569 i 223 gminy 
katastr. Nowy Kałusz i Kałusz, Jakóba 1 
Anny Kertzów własnej, na rzecz Galicyj- 
skiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego w 
Krakowie w celu zaspokojenia kwoty 2000 
złr. w. z pn. $ z 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową 6000 złr. W. A. 
lub wyżej, na drugim zaś i niżej tejże sprze- 
daną zostanie. 

Wadyum wynosi 600 złr. w. a. 

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
przejrzeć można w sądzie, 

Z e. k. sądu powiatowego. 
W Kałuszu, dnia 30 listopada 1887. 


(2747 3—8) 
26 gena i2 a 

ia 1888 każdym razem 0 godzinie _ ej 
Ted południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa licytacya real- 


ności pod lk. 14 w Wituszyńcach położouej 
według wykazu hipotecznego 


(2744 3—3) | 


L. 221 
Dnia 24 maja, 


l. 20 Iwana 
-mana własnej celem zaspokojenia wie- 

E boi Przemyskiego Towarzystwa za- 
liczkowego w kwocie 45 złr. w. a. 

Cena wywołania 746 złr 

Wadyum 74 złr. 60 ct. i 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej na trzecim zaš termi- 
nie także niżej ceny wywołania jednak nie 
za niższą cenę jak taką w której wszystkie 
hipotekowane wierzytelności pokrycie zna- 
leść będą mogły, a na wypadek, gdyby za 
taką cenę sprzedaż nastąpić nie mogła wy- 
znacza się do ułożenia warunków ułatwia- 
jących termin na dzień 2go sierpnia 1888, 
o godzinie Beiej po południu na który się 
obydwie strony 


i wszystkich wierzycieli 
hipotecznych wzywa i oznajmia że nie sta- 
wający hipoteczni wierzyciele uważani bę: 
dą za przystępujących do większości głosów 
jawiących się wierzycieli, kuratorem nie 
wiadomych lub nienależycie niewiadomych 
hipotecznych wierzycieli ustanowiono Józe- 
fa Gromniekiego. 
Z e. k. sądu powiatowego 
Niżankowice, dnia 5 maja 1867. 


L. 10265. (2751 3—8) 

C. k. sąd powiatowy w Nisku ogłasza 
ze celem zaspokojenia wierzytelności Moj- 
żesza Hellera w kwocie 10 złr. 50 ct. w. 
a. odbędzie się w dniu 25 maja i 25 czer- 
wca 1888 każdym razem o godz. ll rano 
w c. k. sądzie tutejszym egzekucyjna sprze: 
daż realuości objętej wykazem hip. l. p. 
124 gminy katastralnej Łętownia spadko- 
bierców sw. p. Antoniego Porady własnej. 

Cena wywołania 1000 złr. 

Wadyum 100 złr. bei 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania I 
resztę warunków łicytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze. 

Nisko, 31 stycznia 1886. 


L. 9649 (2772 3—3) 

©. k sąd powiatowy w Mieleu podaje 
do wiadomości że celem zaspokojenia pre 
tensyi zakładu włościańskiego w likwidacyi 
12 rat po 12 złr. w. a. Z pn. odbędzie się 
dnia 11 maja 188% i dnia 15 czerwca 1888 
w sądzie tutejszym licytacyjna sprzedaż 
realności wykazem hipotecznym l. 49 księ- 
gi gruntowej gminy Goleszów objętej Laji 
z,Balsamów Kisigowej własnej. 

Cena wywołania 350 złr. w. a. 

Wadyum 35 złr. w. a. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
e. k. notaryusz Antoni Fibich w Mielcu. 

Resztę warunków lieytacyjnych wyciag 
hipoteczny, protokół oszacowania i protokół 
opisania przynależytości przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Mielec, dnia 19 lutego 1828. 


L. 2219. (2752 3—-8) 

C. k. sąd powiatowy w Nisku ogłasza 
że celem zaspokojenia wierzytelności Kon- 
stantego Mareinkowskiego w kwocie 258 złr. 
w. a. Z pn. odbędzie się w dniu 25 maja 
i 25 czerwca 1888 każdym razem o godzi- 
nie 11 przed południem w e. k. sądzie tu- 
tejszym egzekucyjna sprzedaż realności ob- 
jętej wykazem hip. l. 38 gminy katastralnej 
Racławice Jana Kluka własnej, 

Cena wywołania 1675 złr. w. a. 

Wadyum 167 złr. 50 ct. 


Wyciąg hipoteczn ia i 
I 'zny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych z jezać 
można w Registraturze, 3 
Nisko, 27 marca 1888, 


L. 3181 


(2759 3—38 


6 


10 przed południem lieytacyę realności 
dłużników w Śrokach położonej wykazem 
hipotecznym 1. 180 objętej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 47 złr. w. a. 

Zakład wynosi 5 złr. 

Na pierwszym terminie realność rze- 
czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sprze- 
daną zostanie, 

Dla wierzycieli którymby uchwała li- 
cytacyjna wczas lub wcale doręczoną być 


nie mogła i tych którzyby prawo hipoteki | 


na powyższej realności po 27 marca 1888 
uzyskali, ustanawia się Filipa Simona ze 
Szcezerca kuratorem. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i protokół oszacowania przej- 
rzeć można w tusąd. registraturze. 

Szezerzec, 31 marca 1888. 


L. 977 (2779 3—3) 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Jana Sowy w 
kwocie 120 złr. z pn. odbędzie się w tuiej- 
szym sądzie w dniu 30 maja i 27 czerwca 
1888 każdym razem o godzinie 10tej przed 
południem egzekucyjna sprzedaż posiadłości 
pod nr. c. 44 w Siennej położonej wyk. hip. 
1. 70 ks, gruntowej gminy Sienna objętych 
małolet. Karoliny, Maryanny, Anny Sowów 
własnych. 

Cena szacunkowa w kwocie 415 złr. 
stanowi zarazem cenę wywołania. 

Wadyum wynosi 42 złr. | 

„Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hip. i protokół oszacowania przejrzane być 
mogą w tutejszosądowej registraturze w g0- 
dzinach urzędowych. 

ywiec, dnia 21 marca 1888. 


L. 7832. (2661 3—3) 
C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 40 złr. 
z przyn. przymusowa sprzedaż realności w 
Petrykowie położonej wedle wyk. hip. 1. 
144 dłużniezki leżącej masy spadkowej po 
śp. Maryi Sereda własnej, w tutejszym c. 
k. sądzie w drodze publicznej licytacji na 
rzecz Isera Landaua dnia lógo czerwca 1 
dnia 20go lipca 1888 każdym razem o godz. 
10 z rana z tem przedsięwziętą zostanie, Że 
na pierwszym terminie realność ta tylko za 
cenę wywołania 160 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na drugim terminie także i ni- 
żej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun- 
kowej. r " 
Resztę warunków lieytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny realności powyższej przej- 
rzeć można w tusadowej registraturze. 
Tarnopol, 16 kwietnia 1888. 


Zl. 4078 (2712 3—3) 

In der Erekana der ia w 
Zucker pegen die Coneursmasse des Isa 
Trebicz oo 12:000 f. 0. W. s. N. G. wird 
die Ofentliche Versteigerung des im Grund- 
buche der Katastralgemeinde Czernowitz in 
der Einlage Nr. 2099 eingetragenen Grund - 
buchskórpers sowie dessen Zugehór am Gten 


Juni 1«88 und am 19ten Juli 1888 jedes- 
mal um 10 Ubr Vormittags hiergerichts 
abgehalten werden. | 

Der als Ausrufspreis angenommene 


Schitzungswerth beträgt 114347 fl. 42 kr. 
das Vadium 11435 fl. Am zweiten Termine 
wird di» Realität sammt Zugehór auch un- 
ter dem Schatzungswerthe hinlangegeben 
werden., Die weiteren Bedingnisse_ so wie 
der Schätzungsakt können hiergerichts ein- 
gesehen werden. Hievon werden auch die- 
jeniyen Hypothekarglaubiger denen die 
Veilbietungsbewilligung vor dem ersten 
Termine etwa nicht zugekommen sein 
sollte durch den fir sie bestellten Curator 
Adw. Dr. Fraenkel in Czernowitz verständigt. 
Vom k. k. Landesgerichte 
Czernowitz, 24 mórz 1588, 


L. 13199 „(8748 8—3) 

Powołując się na należycie ogłoszone 
oznajmienie z 7 listopada 1888 1. 11197 
prdaje się do wiadomości, że na zaspoko- 
jenie wierzytelności 200 złr. wa. z pn. na 
rzecz Markusa Frosch odbędzie się w dniu 
2 maja 1888 o 9 rano egzekucyjna sprze- 
daż realności l. kat. 2482/7341 w Kałuszu 
dłużników Franciszka Jakób i Elżbiety Ja- 
kób własnej pod warunkami poprzednio o- 
głoszonemi przy tym terminie atoli za ja- 
kąkolwiekbądź cenę. 

Cena wywołania 580 złr. wa. 

Wadyum 58 złr. aw. 

„Inne warunki w registraturze są do 
przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, 31 grudnia 1887. 


C. k. sąd powiatowy w Szez ) | 7411 2745 $ 
sięweżmie celem zaspokojenia AG To zę. C. k. sąd pow. w Kałaszu Re > 


w. a. z pn. przez (haskla Rettiga przeciw 
Iwanowi Cioruch i Jewce Cioruch wywal. 
czonej w tusad. kancelaryi w dniu 25 maja 
i 26 czerwca 1888 każdokrotnie o godzinie 


niejszem do publicznej wi ści 
a di J wiadomości, że na 
es pretensyi Szmerla Winklera w 
reen, złr. z pn. przymusowa Sprzedaż 
ke ła pod lk. 51 w Podhorkach położo- 
J Giada tabularuego nie stanowiącej na 


170 złr. oszacowanej spadkobierców Tymka 
Melnyk własnej w tutej. c. k. sądzie pow. 
i w drodze publicznej licytacyi dnia 2 maja 
4 czerwca 1888 o 9 rano, każdym razem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 170 złr. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także j nizej takowej sprze- 
dana zostanie. 

| Wadyum wynosii 17 złr. a% 
i Resztę warunków tudzież akt opisania 
| przejrzeć można w tusądowej registraturze, 
| C. k. sąd powiatowy 
i Kałusz, dnia 15 lipca 1857. 


| 
1 


W celu ponownego obsadzenia opróż- 
nionej hurtownej sprzedaży tytoniu, połą- 
czonej z drobną sprzedażą znaczków stem- 
plowych i blankietów wekslowych w Trem- 
bowli, rozpisuje się konkurencyjną rozpra- 
wę za pomocą pisemnych ofert na dzień 
29 maja br. roczny obrót w tej hurtowni 
wynosił w roku 1887: 

1) W materyałach tyto- 
niowych . à ; . 

2) w stemplach i blankie- 
tach wekslowych 


12835 (2782 3—3) 


32542 zł. 86 ct. 


301 y 05 s 

razem 34848 „91 » 

Pisemne oferty zaopatrzone we wa- 
dywan w kwocie 100 zł. wnoszone być ma- 
ja do ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Tarnopolu, najpóźniej do dnia 28 maja br. 
do drugiej godziny po południu. f 

Bliższe warunki konkureneyi przejrza” 
ne być mogą w ek. powiatowej Dyrekcji 
ae w Tarnopolu w godzinach urzędo- 
wych. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Tarnopol, 28 kwietnia 1888. 


Oat COA ee a 


L. 468 (2746 3—8) 

Dnia 29 maja, 3 lipca i 7 sierpnia 
1888, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczną przymusową lieytacyę realmości 
w Wituszynach położonej, według wykazu 
hipotecznego | 161 Szymona Szumyły celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za~- 
liezkowego rolnego w Przemyślu w kwocie 
30 złr. 

Cena wywołania 186 złr. 

Wadyum 18 złr. 60 ct. A. 

Na pierwszym i drugim terminie re- 
alność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania jednak nie 
za niższą cenę jak taką w której wszystkie 
hipotekowane wierzytelności pokrycia zna- 
leźć będą mogły, a na wypadek, gdyby za 
taka cenę sprzedaż nastąpić nie mogłu wy- 
znacza się do ułożenia warunków ułatwia- 
jących termin na dzień 7 sierpnia 1888, o 
godzinie 3 po pełudniu, na. który się oby- 
dwie strony i wszystkich wierzycieli: hipo- 
tecznych zawzywa i oznajmia, że nie sta- 
wujący hipoteczni wierzyciele uważani będą 
ŻA przystępujacych do, większości głosów 
jawiących się wierzycieli kuratorom nie- 
wiadomych lub nie należycie niewiadomych 
hipotecznych wierzycieli ustanowiono Józefa 
Gromnickiego. : 

7 c. k. sądu powiatowego 
Niżankowice, dnia 34 maja 1887, 


L. 13796 | (2670 3 —8) 
C. k. sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie ogłasza niniejszem, ża na 
żądanie galie. Banku kredytowego we Lwo- 
wio w celu zaspokojenia pretenszi tegoż w 
kwocie 20293 złr. 89 et. Jako części z wię. 
kszej 50.000 złr. pochodzącej, wraz z od- 
setkami od dnia 1 lipea 1881 po 9 procent 
bieżącymi, tudzież kosztów 6 złr, 28 ct., 16 
alr. 2 cta 12 da YE utti 45 ct. 
już przyznanych, wreszcie «osztow niniej- 
ES OR 18 złr 80 ct. wa, oddbędzio 
w dniu 7 i 21 czerwca} 1888, każdym ra 
|zem o godzinie 10 przed południem w sali 
rozpraw tut sądu egzekucyjna publiczna 
sprzedaż sumy 8.000 złr. z pn. sumy ewik- 
cyjnej 35,000 złr. i sumy 1590 złr, z pn, 
w stanie biernym „dóbr Rojatyn i Józefów- 
ka w poz. 22, 31 1. 87 karta ©. wyk, hip. 
167% księgi gruntowej ck. sądu krajowego we 
Lwowie na rzecz Hłużnika Konstantego Žu- 
t kiewicza zaintabulowanych za cenę wywo- 
lania ustanawia się wartość nominalną 
wszystkich trzech sprzedać się mających 
| razem przeto 44.590 złr. walutą austryneką 
sum 8.000 złr., 35.000 złr. i 1590 złr, wa 
| Sumy sprzedać się mające sprzedane zosta- 
| ną na pierwszym terminie tylko za lub po- 
| wyżej ceny wywołania, na drugim zaś fer- 
' minie także poniżej tejże za jakąbądź cenę 
jwięcej ofiarującemu. 
„awake Wadyam wynosi 2280 złr. wa. 
| Dla wszystkich wierzycieli, którymby 
i niniejsza uchwała lub późniejsze w tej spra- 
wie wydać się mające wcale nie albo w 
nienależytym czasie doręczone zostały, tu- 
dzież tych, którzyby po dniu wydania wy- 
ciągu tabularnego t. j. po dniu 18 sierpnia 
względnie 7 września 1887 prawo hipoteki 
na sprzedać się mających sumach uzyskali, 
ustanawia się kuratora w osobie adw. dra 


e ZZ O Z Z AO W Z W 


pn 


a Z Z O NZ 


| Szwedziekiego ze substytucyą adw. dra Ma- 


ryańskiego. 

Wyciągi hipoteczne sum licytować się 
mających i warunki lieytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

we Lwowie, 7 kwietnia 1888, 


L, 1258 (2797 2—3) 

C k. sąd powiatowy w Chrzanowie 
ogłasza, że na zaspokojenie pretensji To- 
warzystwa zaliczkowego Krzeszowiekiego w 
kwocie 562 złr. wa z pn. odbędzie się w 


tutejszym sądzie li ytacya realności lwh. 
Trzebini spadkobierców Pawła Czeladyna 
własnej w dniu 80 maja i 28 czerwca 1888 
o godzinie 10 rano. 

Cena szacunkowa 2027 złr. 

Wadyum 203 złr. wa. 

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne można przeglądnąć w  tutejszosądo- 
wej registraturze. 

Chrzanów, 30 lutego 1888. 

L. 4895. (2700 2—3) 


Sąd żywiecki ogłasza, iż dnia 18 czer- 
wca 1888 odbędzie się na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego relicytacya re- 
alności Jana i Reginy Jagoszów w Radzie- 
chowach' położonej z ciał hipotecznych l. 
352, 351, 178, 185, 186 się składającej. 

Cena wywołania 286 zł. 43 ct. 

Wadyum 29 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 

Zywiee, dnia 23 marea 1888, 


L. 5927. (2702 3—3) 
C. k. sad krajowy, jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż 
sądu w celu zaspokojenia pretensyi w kwo- 
cie 700 zł, w. a. z przyn. Ozyasza Losch, 
odbędzie się dnia 7 czerwca 1888 i 5 lipca 
1888, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya do spad- 
kobiereów ś p. Krystyny Dersa i Aleksan- 
dra Dersa i Leona Dersa wedle wyk. hip. 
l. 459 poz. 18 karta B. gm. kat. Krowica, 
Kołodowska nałeżących dóbr Mielniki w po- 
wiecie niemirowskim położonych, na któ- 
rych terminach, a to na pierwszym termi 
nie dobra te tylko wyżej ceny wywołania 
17492 zł. 73 et. lub przynajmniej za tę ce- 
nę, na drugim zaś nawet niżej ceny wy- 
wołania 17492 «4. 78 et. sprzedane zostaną, 
że jako wadyum kwota 1750 zł. złożoną być 
ma, akt oszacowania i warunki lieytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub od- 
pisać wolno, nareszcie, że dla nieobecnych 
wierzycieli hipotecznych, tudzież dla wszyst- 
kich tych, którzyby po wydaniu wyciągu 
tubularnego to jest po dniu 14 grudnia 
1887 rzeczowe prawa na wspomnianych do- 
brach nabyli, lub którymby uchwały sądo- 
we niniejszej Sprawy egzekucyjnej dotyczą - 
ce z jakiegobądź powodu doręczone być nie 
mogły, adw. dr. Srokowski kuratorem, a 
jego zasiępeą adw. dr. Bobownik mianowany 
został, 
We Lwowie, d. 14 kwietnia 1888, 


L. 1085. (2681 3—38) 

Celem egzekucyjnego zaspokojenia pre- 
tensyi galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie z 6 rat po 12 zł. 
50 et. i reszty kapitału pożyczkowego w 
kwocie 232 zł. 66 et. przeprowadzi e. k. 
sąd powiatowy w Tuchowie egze:ucyjną li- 
eytacyę go podarstwa włościańskiego obję- 
tego wykazem hipotecznym l. 70 dla gmi- 
ny Lichwin Macieja Kozika własnego, z pn. 
w dwóch terminach 11 czerwca 1888 o go- 
dzinie 9 z rana, dnia 11 lipca 1888 o godz. 
10 z rana. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. w. 

Na pierwszym terminie gospodarstwo 
to sprzedane zostanie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania, na drugim i poniżej tej 
ceny ) 

Resztę warunków, wyciag hipoteczny, 
protokół opisania przynależytości przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

Tuchów, 29 marca 1888, 


L. 1959 (2793 2—3) 
C. k. sąd obwodowy Przemyski ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
2000 złr. i 720 złr. wa. z pm. odbędzie się 
na rzecz Aleksandra Wanczarowskiego pu- 
bliczna licytacyjna sprzedaż realności |. k. 
146 na błoniu w Przemyślu położonej, Her- 
scha Engelarda vel Engelhardta własnej w 
dwóch terminach, dnia 18 czerwca 1888 i 
dnia 16 lipca 1888, zawsze o godzinie 10 
rano w tutejszosądowym gmachu nr. 6 na 
pierwszym terminie nie niżej ceny wywo- 
łania, na drugim także poniżej takowej. 

Cena wywołania wynosi 20.942 złr. 
32 ct. WA. 

Wadyum 2094 złr. 

Protokół oszacowania, wyciąg tabular- 
ny i resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszosądowej 1egistratu- 
rze 


Wierzycieli z życia lub miejsca poby- 
tu nieznanych uwiadamiamy przez kuratora 
adwokata dra Mendrochowicza w Przemyślu, 

Przemyśl, 29 lutego 1888. 
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Kuratele, 


L. 7708 (2773 3—8) 
Ogłasza się że dla uznanego uchwałą 
C. k. sadu ubwodowego w Stanisławowie Z 
dnia 13 si-rpnia 1887 1. 10671 za merno- 
trawcę St fena Syniaks czyli Senyszyn z 
Huwzda ustanawia się Dmytra Syniaka z 
Huwzda kuratorem. 
C. k. sąd powiatowy 
Nadwórna, 2 grudnia 1887. 


L. 2002 (2742 3—3) 
Filip Warszawski z Kłodna wielkiego 
Marnotrawcą, kurator Ignacy Rudaniecki z 
Kłodna wielkiego. 
C. k. sąd powiatowy 
Kulików, dnia 4 kwietnia 1888. 


L* 2665 (2794 2—3) 

C. k. sąd pow. miej. del. w Krakowie 
zawiadamia iż uchwałą e. k. sądu krajowe- 
go w Krakowie z dnia 18 stycznia 1888 1. 
34399 Walenty Smółka z Zabierzowa uzna- 
ny został za murnotrawcę i kuratorem dla 
niego ustanowiony został Antoni Duda. 

- Kraków, dnia 2 lutego 1888. 


Upadłości. 


L. 6041. (813 3 --3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra- 
jach, w których obowiązuje ustawa konkur- 
Sowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 d. p. p. 
położony majątek ks. Stanisiawa Biejałow- 
skiego r. k. proboszcza w Kulikowie. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się Panu e. k. radcy sądu krajowego 4min- 
kowskiemu jako komisarzowi konkursowe- 
mu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się p. adwokata dr. Pająka 
wzywające zarazem wierzycieli, aby poprze 
dłożeniu dokumentów służących do wykazania 
ich pretensji, poczynili swe wnioski e0 do za- 
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy 
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyzuacza się termin na dzień 14 maja 1888 
godzinę 10 przez południem. A s 

Ktokolwiek chee wystapić z jakąbadź 
pretensyą do wspólnej masy rozblorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
Skutków prawnych przed upływem 15 lipca 
1888 i podać ją na terminie na dzień 
28 lipca 1888 godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna- 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na- 
wet o nią spór już byłwytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wy- 
brać na tym terminie w miejsce dotychcza- 
Sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
ezłonków wydziału wierzycieli, inne osoby. 
posiadające ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do sku- 
tku ugody w myśl Ś. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej*. 

Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów, dnia 28 kwietnia 1888. 


L. 4660. 


szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 


się konkurs do całego ruchomego, jaketeż w 
krajach, w których ustawa konkursowa % 25 
j 1 dz. u. p.p.zroku 1869 


obowiązuje położonego nieruchomego majątku 


grudnia 1868 nr. 


Jana Zajączkowskirgo dzierżawcy dóbr Tur- 


ka i że dokierowamia tym konkursem, usta- 
nowionym został jako komisarz konkarsowy 
adj. sąd. Łekczyński zaś jako tymczasowy 


zawiadowca tejże masy p. adw. dr. Mara 
MOTOSZA, 


i Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ- 


9 


rych w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia zmarła w Berehach dolnych ś. p. Marya 
1872 zastrzeżone jest wysłużonym  podofi- Niemezewska urodzona Pukas, Lichotyńska 


|rzy po za obrębem miasta Śniatyna mie- ! 
cerem pierwszeństwo przed innymi kompe-: vel Jurkiewicz bez pozostawienia ostatniej 


(2806 1—3) 
Ck. sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 


szkują, aby mieszkającego w Kołomyi zastę- 
pcę do odbierania uchwał sądowych zamia- 


nowali gdyż w przeciwnym razie na ich. 


koszta? i niebezpieczeństwo kurator dla nich 
zostanie ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane. 

Kołomyja, dnia 27 kwietnia 1888. 


Konkursa. 


L. 16374 = (2803 2 —8) 

W celu nadania jednego galicyjskiego 
miejsca funduszowego w c. k. Akademii 
Maryi Teresy we Wiedniu ogłusza się ni- 


niejszem konkurs. 


Akademii sy Ja lub młodzieńca poruczonego 
jego opiece winien wnieść do _ Wydziału 
krajowego prośbę najdalej do dnia 20 ma- 
ja 1888 z następującemi załącznikami : 

j) Metryką chrztu kandydata, należy- 
cie uwierzytelaioną na dowód że tenże u- 
kończył rok ósmy a nie przekroczył roku 
dwunastego swrgo ŻYCIA 

2) Swiadectwem szkolnem na dowód, 
że kandydat ukończył z dobrym postępem 
przynajmniej trzecią klasę szkół pospolitych 
tak zwanych dawniej „normalnych“, 

Jeżeli kandydat uczył się dotychczas 


,temtami, mają wnieść swe podania jeżeli 


l swej przełożonej komendy wojskowej 
; swego przełożonego Urzędu do prezydyum 
‘e k. Dyrekeyi polieyi najpóźniej do 
imaja 1888. 

Kandydaci załączyć mają do podania 


nego uzdolnienia wydane przez rządowego 
| lekarza, wreszcie dowody znajomości krajo- 


OR. 


| ni zaś wojskowi winni dołączyć certyfikat 
i stwierdzający ich uprawnienie do ubiega- 
'nia się o wspomione posady. 

| Z Prezydyum c. k. Dyrekcyi Policji 

i iwów, dnia 26 kwietnia 1888. 


Í L. 15056 

i Konkurs 
iua kilka posad oficyałów pocztowych z po- 
'borami X klasy rangi i kaucyą 600 złr. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 
[14 maja 1886 w c. k. Dyrekeyi poczt i 
|telegrafów we Lwowie. 

| Lwów, dnia 29 kwietnia 1888, 


H 
j 


| Rozmaite obwieszczenia, 


| 448 (2532 3—3) 
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 


zawiadamia niewiadomego z miejsca poby- 


| tu Jana Kopaczyńskiego iż w sprawie e.k. 


prywatuie należy dołączyć oprócz świadec- | Prokuratoryi skarbu im. rzym. katol, koś- 


twa szkolnego, Świadectwo moralności, 
dane przęz miejscowy urząd parafialny. 


zdrowia kandydata 


wJ- |eioła w Buszezu przeciw spadkobiercom 
| Marka Kopaczyńskiego i nieobjętej 
8) Świadectwem lekarskiem o stanie : spadkowej 
wystawionem przez | 


masie 
pio. 
dr. 


Rypsyny. Kopaczyńskiej 


500 złr. w. a. Zpn. dla niego adw. 


c. k. proiomedyka lub e. k. lekarza powia- | Holzera z substytieją adw. dr. Gottlieba 
towego, tudzież poświadczeniem o przeby- | kuratorem ad actum ustanowiony i pierw- 


cin szezepionej lub naturalnej ospy. 

4) »wiadectwem o stanie majątkowym 
wydanem przez miejscowy urząd parafialny 
a zatwierdzonem przez Zwierzchność gmin- 
ną i e. k. Starostwo powiatowe w którem 
wyrazić należy, czyli: kandydat ma rodzeń- 
stwo i jak liczne, nakoniec. 

5) Deklaracyg proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 


wyprawę i będzie płacił do kasy zakłado ; 


wej na uboczne wydatki eorocznie po 200 
złr. w. a. 

Program Akademii oraz informacyę o 
szesegółzch wyprawy dla ueznia możca 
przejrzeć w Archiwum Wydziału krajowego 
i(grzich sejmowy na dole). 

Przyjęcie do Akademii nastąpi z po- 
czatkiem pierwszego półrocza szkolnego 
18 8/9. 

Podania wniesione po upływie termi. 
nu konkursowego, albo też na ręce innej 
władzy nie będą uwzględnione. 

IZ Wydziału krajowego Królestwa Galicji i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem 
We Lwowie, duia 25 kwietnia 1888. 


(2174 3—3) 
Posada dyetaryusza tabularnego z pła- 
cą dzienną 1 złr. 50 et. za wykazeniem na- 
lvżytego uzdolnienia jest natychmiast do 
obsadzenia. 
Radziechów, 20 kwietnia 1888. 


Kto więc życzy sobie umieścić w tej 


|L. 66 


; 8ZEMAU 


„| ustanowionym. 


z nich sha Mia A | 

owiatowego w Brzeżanach z dnia 19 paź- 
KA 1-80 1. 8826 zarządzająca R 
|lucyę prawa zastawu dla powyższej wierzy- 
|telności i ocenienie połowy równocześnie 
| doręczoną zostaje | 

Brzeżany, dnia 17 marca 1868, 

I 


IL. 5008 (2580 3—3) 
Podaje się do wiadomości, że dnia 8 
| sierpnia 1884 zmarł w Zamościu ad Woj- 
nicz Stanisław Jordan, a dnia 4 grudnia 
;1884 Julia Jordan z pozostawieniem ostat- 
! niej woli rozperządzeń Wzywa się zatem 


(2832 1—3) | ny 


| woli rozporządzenia, 
nie są w stosunku służbowym bezpośrednio ; 
w przeciwnym zaś razie Zza pośrednictwem | wiadomem, czy i którym osobom oprócz 
lub | pozostałego męża Stanisława Niemczewskie- 
igo prawo dziedziczenia do powyższego 
31 | spadku przysłuża, wzywa się wszystkich 


Ponieważ tutejszemu sądowi nie jest 


tych którzyby do tego spadku na jakiejkol- 


; : ' wiek podstawie prawnej prawa sobie rog- 
świadectwo moralności, świadectwo fizycz- Í cili, by swe prawa spadkowe w przeciągu 


roku od dnia dzisiejszego w tutejszym są- 


a PSZ | dzie zgłosili, i za wykazaniem swego pra- 
' wych języków i czytelnego pisma, wysłuże- ; wa dziedziczenia oświadczenia swe do tego 
| spadku 


wnieśli, gdyż w przeciwnym wy- 
padku spadek ten, dla którego tymczasowo 
p. adw. dr. Smutnego w Przemyślu usta- 
nowiono, z tymi, którzy się do spadku o- 
świadczyli i swe prawa dziedziczenia wy- 
kazali, przeprowadzony i takowym przyzna- 
zostanie, 
Sanok, 28 stycznia 1888. 


L. 5966. (2671 3—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado 
mo czyni, iż w skutek wniesionej pod dniem 
10 lutego 188 dol. 5966 przez e. k. Proku- 
ratoryę Skarbu imieniem funduszu zapadłoś- 
ci prośby dozwolono uchwałą z dnia 18 lu- 
tego 1888 1. 5966 zaintabulowanie fundu- 
szu zapadłości za właściciela 20/2400 i 20/2400 
części realności lk. 3243/, objętej wykazem 
hipotecznym 1. 289 dz. II gminy m. Lwo- 
wa. 

, Powyższa uchwała doręcza się z życia 

i miejsca pobytu niewiadomym Dworze Ji- 
cie Porjes zam. Schmir, Neche, Moscherowi 
i Samuelowi Porjesowi do rąk równocze- 
śnie w osobie adwokata dr. Weissteina z 
zastępstwem adwokata dr. Standa ustano- 
wionego kuratora, 

Wzywamy niniejszym edyktem Dworę 
Jittę Porjes zam. Schmir, Neche Moschera 
i Samuela Porjesa, aby w należytym ezasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosili i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyli, ileże z 
zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypiszą. 

We Lwowie, dnia 18 lutego 1688. 


L. 496 (2664 2—38) 
C. k. sąd powiatowy w Sokalu zawia- 
damia, że dnia 26 marca 1885 umarł w 
Krystynopolu Jakób Mojżesz 2 im. Mohler 


niewiadomą z miejsca pąkgtu Teklę Mięt:- | bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 


| wa, ażeby w przeciągu 
| siła się w tutejszynt 
į wiadczenie przyjęcia spadku, w przeciwnyra 
| bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
lz spadkobiercami zgłaszającemi się I z ku- 
| ratorem Władysławem Jordanem dla niej 
- 
i C. k. sąd powiatowy 
| Wojniez, dnia 30 października 1687, 
L. 2248 (2544 3—8) 
| G. k. sąd powiatowy w Rohatynie za. 
iwiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
| domego Herscha Dursta, względnie Jego 
spadkobierców, %% w celu wręczenia Hor- 
„schowi Durst uehwaly tabolarnej tutejsze - 
{go sądu z dnia 6 lutego 1888 |. 710 ze- 
| zwalającej na wpis prawa własności real. 
(ności pod 1. 469 w Rohatynie położonej na 


idneco 
ER wniosła oš- 


L. 1578 (2817) | rzecu Chewy Karpfen i innych dla tegoż 
C. k. Rada szkona okręgowa ogłasza | Herscha Dursta ustanowiono PENNEOFA W 05 

kon e na następujące posady nauczy- ; sobie adw. dr. Mańkowskiego. 

cielskie, i ; 


„ dj Przy szkole 2 klasowej etatowej 
R) w Prądniku czerwonym na po- 
sady 
650 złr. w, u. 
szkolnego i  wolnem 
miodszego nauczyciela z płacą 360 złr. 
a. rocznie. 


pomieszkaniem b 


Trzebini na posady a) kierującego nauczy- 


ciela Z płacą 450 złr. w. a rocanie użyt: 
kiem z gruntu szkolnego i wolnem pomiesz- 80 
(względnie ; nych środków do obrony lub ustanowić in- 


kaniem b) drugiego nauczyciela 


a) kierującego nauczyciela z płacą | 


w. 


2) Przy szkole 2 klasowej etatowej w 


| Rohatyn 16 marca 1888. 
| b. 1727 (2695 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Myślenicach 


rocznie użytkiem z gruntu zawiadamia Józefa Heintzego z miejsta po 


„bytu niewiadomego że w sprawie egzeku. 
jeyjnej Juliusza Dattnera przeciw Ludwiko- 
(wi Heintzemu młodszemu pto 825 złr. wa. 
,dla niego kurator w osobie Franciszka Wę- 
|grzyna w Jaworuiku ustanowiony został. 

Jest zatem rzecza Józefa Heintzego 
' udzielić ustanowionemu kuratorowi stesow- 


| pobyt 
> wzywa się tychże, ażeby w przecią- 


Wzywa się zatem wszystkich wierzy- n»uezycielki) z płacą roczna 400 złr. w. a. | nago zastepce. ] 
BAM konkursowych ażeby wszystkie KON Dochód czysty z gruntów szkolnych | j Myślenie; dnia 4 kwietnia 1888. 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, | odtrąca się z płacy nauczycieli a podatki; 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był | uiszczone zwraca fundusz szkolny okręgowy." L., 1916 (2663 3—3) 
w toku, do dni 60 wedle przepisów Bia Prawu prezentowania nauczycieli przy- | C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie 
konkursowej i pod zagrożeniem podany , sługuje dotyczącym radom szkolnym miej- i podaje do wiadomości, że do spadku po 
tamże następstw prawnych w tutejszym |S¢0Wy T: — > |zmarłej w dnia 1t sierpnia 1879 Agmesz- 
sądzie zgłosili, aby na terminie na dzień | Ubiegujący się o te posady nauczycie- | ce z Mąsiorów Głowackiej z pozostawie- 
22 czerwca 18889 godz. przed południem do, le (nauczycielki) mają prośby swoje zaopa-: niem ostatniego woli rozporządzenia, powo - 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym. który; trsone w Odpowiednie dokumenty wyświe- | ława jest między innymi spadkobiercami 
zarazem jako termin ugodowy się wyzna- i CAJACO dokładnie esły przebieg życia naby- 
cza, płynność i pierwszeństwo swych pre- | te uzdolnienie do nauczania i odbyta prak- 
tensyj wykazali. Zresztą wolno będzie wie- | tykę nauczycielską przedłożyć e. k. Radzie; 
rzycielom, którzy wierzytelności swe zgło- | szkolueł okręgowej w Krakowie najdalej do 
sza, wybrać na tym terminie w miejsce 6 czerwca b. r, , wz 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydzia- ! W Krakowie, dnia 26 kwietnia 1888. 
łu, innych mężów swego zaufania. j = 

Do powiordyeNiĘa, tymczasowego za- DA 530/pr. _ (2781 E. 
wiadowcy masy, a względnie do wyboruj | „Przy e. k. Dyrekcyi policyi A W” 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i | wie jest do obsadzenia sześć ac ów 
wydziału wierzycieli, ustanawia się termin | zoryczaych cywilno policyjnych stra Kiar 
na dzień 1 czerwca 1888 godzinę 9 przed, z płacą roezuą po 360 c! a. w. i doda 
południem, na którym wierzyciele do komi ; kiem aktywalnym po + zdr. Ę kz x 
sarza konkursowego zgłosić się mają, > Ubiegający się o te posady, dla kto- 


"tu niewiadomą. A 
' Wzywa się tęż ostatnią aby w prze- 


(nego zgłosiła się do sądu i 

spadku wniosła gdyż inaczej 
, Kremerem przeprowadzony zostanie. 
Chrzanów, 7 lipca 1883, 
(L. 215 | LAB 


' także Maryanna Mąsiorwna z miejsca poby- 


„ciągu jednego roku od dnia poniżej poda- 
i i deklaracyę do 
spadek rze- 
| czony ze zgłuszającymi się sukcesorami i z 
ustanowionym dla niej kuratorem adw drem 


(2659 3—3) 
C. k. sąd obwodowy w Sanoku poda. 
je do wiadomości że dnia 2 stycznia 1886 


roku zgło. | dzenia. Ponieważ sądowi nie jest wiadomy 


Dawida Mohlera i Schai Mohler, 
gu jednego roku od daty poniżej umieszczo- 
nej w tutejszym sądzie się zgłosili i do 
spadku się oświadczyli, w przeciwnym bo- 
wiem razie postępowanie spadkowe z dzie- 
dzicami, którzy się oświadczyli, i z kurato- 
rem dr. Władysławem Semetkowskim dla 
nich ustanowionym, 
stanie. 


Sokal, 28 stycznia 1888. 


L. 5165 (2720 1—3) 
C. k. sąd powiatowy m. dìg. w Sam- 
borze podaje do wiadomości że w dniu 21 
lutego 1876 zmarł w domu karnym w A- 
radzie Jan Luga czyli Luka z Rajtarowie 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
zenia na wypadek śmierci. 

Ponieważ sąd tutejszy nie ma wiado- 
mości czyli i które osoby mają prawo do 
spadku po tymże Janie Luga pozostałego, 
przeto wzywa się niewiadomych z miejsca 
pobytu spadkobierców Jana Lugi ażeby w 
przeciągu jednego roku od ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu w tutejszym sądzie się 
zgłosili i oświadczenie do spadku tem pew- 
niej wnieśli, ileże po bezskutecznym upły - 
wie powyższego terminu spadex ten tylko 
z tymi ori Prog LUST będzie, którzy się 
do spadku oświadczą i tytuł prawny swego 
dziedziczenia wykażą gdyby się zaś nikt 
nie zgłosił, cały spadek jako bezdziedzicz - 
ny państwu przyznanym zostanie. 

i WwW 2. O e się że kuratorem 
dla masy spadkowej ustanowionym z 
adwokat dr. Fitternik. k a 

Sambor, 15 kwietnia 1888 


przeprowadzone Z0- 


L. 4506 (2716 1—3 
„ C. k. obwodowy w Samborze i. 
mia niewiadomych spadkobierców Simy Ity 
z Lammów Riehterowej, że Abracham Ben- 
zion Lamm, Pinkas Lamm, Eliasz Lamm i 
Joachim Lamm wnieśli dnia 8 kwietnia 
1888 przeciwko  Kalmanowi Lammowi 
Salamonowi Lammowi, Eliaszowi Lammo- 
| b Kliaszowi Schónfeldowi masie spad- 
kowej Simy Ity z Lammów Richterowej 
Michałowi hr. Karnickiemu i Augustowi 
hrabiemu  Karnickiemu pozew o  włas 
ność sumy 2100 złr. a. w. zaprezentowanej 
w stanie biernym części dóbr Hordynia 
l że w skutek tego pozwu ustanowiono ma- 
sie spadkowej Simy Ity z Lammów Rich- 
terowej kuratorem p. Adwokata dr. Witza 
ze substytucyą p. adwokata dr. Steuermana. 
Sambor, 24 kwietnia 1888, 


es 


L. 2723 (2789 1—8) 
C. k. sąd delegowany miejski w Wa- 
dowieach ogłasza, że w sprawie intabulacyi 
prawa własności realności pod nr k. 368 
w Choczni, celem doręczenia rezolucyi z 
dnia 10 października 1887 1. 9829 dla le- 
żącej masy spadkowej śp. Wojciecha Wi- 
dlarza kurator w osobie Franciszka Widla- 
rza z Choezni ustanowionym został. 
Wadowice 11 kwietnia 1888. 


L. 10365 (2784 2—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie uwla- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jó- 
zefa Malca, iż celem doręczenia mu uchwa- į Stockmana, 
łyz dnia 17 grudnia 1887 1. 50088 KŁ tea OO ko W 
w sprawie Pichsley, Sims & Ce. przeciw Bro- | T d 
nisławowi Deskurowi i innym o zapłaty | rawa MIO owa 
1093 złr. 50 ct. w. a. tudzież dalszych H (Hois danai, 
tej eprawie wydać się mających Lie i | nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokre 
ustanowił dla niego kuratora w osobie adw. i zupełnie liche, na pastwiska wyborna reślina, raz | 
dr. Dziędzielewicza z subst. adw. dr. Leh | asiana trwa kilka lat. Jeden korzee wraz z wor- 
kiem kosztuje 4 glr., przy zakupnie naraz 10 korey | 
dudaje się korzee bezpłatnie. Zawówieni: uskutecznia | 


mana, 
J. Butsiewiez. skład nasion w Bochni. | 


Pierwszy koncesyonowany 


Zakład krowiankowy 
L. J. Kubickiego 
weterynarza nii jskiego i docenta weterynaryi - 

a pod dozorem władz sanitarnych, rozsyła 


Świeżą i pewną krowiankeę 


i Cena fioli na 8—10 pustułek 1 złr. 
Lwów, ulica Batorego 7. 


scha, Pipesa, Kochanowskiego i Wewiórskiego. W- 


We Lwowie, dnia ? kwietnia 1888. 


L. 9868 say (2786 2—3) ' 

C k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem że pan dr. Karol Lerar- 
towicz e. k. notaryusz w Tłustem w skutek 
przyzwolonego reskryptem ©. k. Minisier- 
stwa sprawiedliwości z 18 listopada 1888 
1. 18807 przeniesienia go na urząd e. k, 
notaryusza w Kamionce| Strumiłowej z dniem 
29 kwietnia 1888 z urzędowania w Tłustem 
ustępuje a dnia 8 maja 1888 urzędowanie 
w Kamionce Strumiłowej obejmuje. 

Lwów, dnia 24 kwietnia 1588. 


ei dka a a 


Biuro nauczycielskie 
Maryi Wysockiej 


w Krakowie, 


ulica Bracka, liezba 5. 1 


Doniesienia prywatne. | | === 
EO OSOZ OK p Z0Ciągówi I BH 
| | 45 uczennica konserwatoryum wiedeń- | reumatyzmowi | A p : 
skiego pragnie udzielać na wsi, pod- R UT 
czas letnich miesięcy, lekeyi śpiewu i po- | są Ę M AnI 
| [eczki 


czątków gry na fortepianie, za miernem Wy- | |- ; 

nagrodzeniem. Iateresowani raczą zgłosić | Elastyczne 

się: poste restante Lwów, pod literami A. L. | D a 
2823 


Odszezególnioną na wystawie krajowej w Krakowie | 


1887 medalem rządowym 2604 i a z, 
g o 

sKrowiankes | Alojzeg o Htbnera 
BMaww O Ewa 


rozsyła Zakład krowiankowy Józefa Freysingera i 
Uiica Karola Ludwika L. 13, 


w Lisku z poręczeniew skutku i dobroci po 60 ct. : 
(dawniej 


wa 


vy handlu 


za fiolę, wystarczającą do zaszozepienia %ga dzicej, | 


ram + | 


'MAgencya klassyczna pani Żaleskiej ` 


łaj ia Roiżlenderai: 


polecony przez krak. Towarzystwo lekarskie |. 
zbieraną dwa razy w tygodniu. Ee 


Skład we Lwowie: w aptekach pp. Mikola- | 


Krakowie: w apteżach pp. Redyka, Siedleckiego i |» 


2001 I 


702 | ge 


! > Otwarcie pory kąpielowej 26 maja, zamknięcie I5 września. 


„ Spółka stolarzy lwowskich 


SA EN 
jj we Lwowie plac Bernardyński 1.17 i. 
3 4 j poleca swój R 
E ` 


SEYS od roku 1854 istniejący 


= 


meble giete i żelazne. 2824 


„Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapieerstwa wchodzące przyjmuje po cenach 
majprzystępniejszych, ręcząć za spieszne, gustowne i wedle zlecenia do:ładnue wykonanie. 


$ 

obficie zaopatrzony Pl 

w wielki wybór mebli w garniturach do salonu z drzewa dębowego, £ 
czarnego i orzechowego, kompletne urządzenie pokoi jadalnych i sy- ¥] 
pialnych, oraz lustra w ramach orzechowych, czarnych, dębowych i a 
złoconych. Utrzymuje na składzie i! 


Zakład zdrojowo-kąpielowy  ** 
TRUSKA WIEC 


(Stacya pocztowa i telegraficzna.) 


W pobliżu stacyi kolei waddniestrzańskiej „Drohobyez“ posiada: sławny oddawna ze swej 
| nadzwyczajnej siły leczniczej zdrój solankowy, należący według zeszłorocznej analizy prof Ra- 
4 dziszewskiego do najsilaiejszych i zupełnie do wody morskiej podobny, a nadto % razy siln ejszy, 
wyborną żelazista borowinę, zdroje siareczane, namuł si rezano-soluy, trzy źródła do picia 
solne zawierające sól glauberską i zirój moozopędny „naltowym* zwany, żętyca i mleko, kura- 
cya za pomocą massage i elektryki. Tusz i basen ze słodkiej wody. 

Cnoroby, których w Truskawev leczenie wskanane: Przewlalkiy gościec I dna; przewlekła 
choroby przewodu pokarmowego, maeicy, skóry, kości, ustroju nerwowego, ner *obole, zołzy, ot 
łość, wypociny, piasek nerkowy, nieżyt nęcherza itd. "Wa 

, Nowe łazienki, mieszkania z u ługą piękne, wygodnie urządzone i w piece zaopatrzote. 
Kaplica łacińska i cerkiew, Kilka re:tauracyj, cukierni», czytelnia dobra kaveia. Położenie zdro 
we podgórskie, liczne cieniste spasery 1 wycieczki w vkolieę, Apteka i skła: wód mwinerzlny:h 
w miejscu, W pierwszym i ostatnim sezonie pomieszkania w domach zakładowych o 39°% tańsze. 

W roku bieżącym będzie ordynował w Truskaweu dr. Aureli Piech, e. k. radca z Jarosławia 

Ubogich chorych, którzy wykażą się świadectwem ubóstwa, potwierdzonem przez ©. k. sti- 
rostwv, uwzzlędniać się będzie wedle możebności tylko w pierwszym i ostatnim sezonie, 


Zarząd zdrojowy. 


Najlepsze i najtańsze oleje maszynowe 
agosine" 

a a 
ZMiarz 
we Lwowie, Teatralna IG. 


Prawdziwe oleje maszynowe „,iffagosine** sprzedawane dotychczas tylko 
w beczkach oryginalnych — dla umożebnienia sprowadzania mniejszym odbior- 


m aa | DR 
44 ASC Fo || com, sprzedzje powyższa firma w nzozyniach blaszanych plombowanych (w koszach) 
11, rue B. ochaut<Batignulles, i ga |. zawartości 25 kilogramów, po cenach hurtownych. Ns prowineye za pobraniem. 
dostarcza nauczycielek Franeuzek i Angieiek ż dy- R | i Olej „Ragosineć jest beswarunkowo najlepszym i najjehegia 0-06 
A Bie g a rani do kaka M ETE A h Bl ryałem smarowym dla maszyn rolmiezych i parowych. ` 
muje Panie i panienki na naukę i mieszkanie, Ręczy i strzeżenie. Blaszanki z20patrsona sa dg, PEAK; 3 
a myośkonalaie sią m jezyk franeuskim w pre NE EE A W ORK 
Pasy sześciu miesiecy najdalej. Hrólestwe Galicy( 1 Ladomerwi Gł nikt wię'ej w eh a dlatego też olej BE s tym nazi EB z 
L. 10% (2818 1—3) u Wralkism lis, Krakowsiieme i inne firmy za iicay 1 szkodliwy falsyfikat uważać należy. ć 2780 
5 4 h Bik, i 
Ogłoszenie konkursu. m Ed) | s > ad p dotad A E 
E L 1885 Gaj z OTO A LEETE E AEA TEIA A EN 
Celem obsadzenia posady kontrolora on aa y zd) OAN q i la 
kasy miejskiej z płacą roczną 600 złr. roz- ie Ai i, aj złe, GP eta 2h 4 A i 
pisuje się niniejszem konkurs do 81 maja w o, a: ekspodycyi TR z EERS TAN gu N o 
1888 acid t adi „GAZETY LWOWSKIEJ” zał 
iegający się o tę posadę mają wnieść rez RS b gf A | O EY Shmad w całej Furopie fabrika = 
podania do Zwierzchności gminnej w Bo. chue AE zesheg przysłać z aire gi PSR T R. LALKA Z typed nuje 
chhi z udowodnieniem nieprzekraczalnych | 79 €%= 7 których przypada 20 ent. | Sa maesan | 
40 lat życia, a nadto wykazac się świa- na opakowanie i list frachtowy, I z z. 
b ZOE Oni p anstwowego SĘ" Szematyzm przesyłamy tylko za aot Gi 
Z an ii aa świadectwami po- wiszezeniem należytości z góry. Za pobra= >Å w 
przedniej PCE aiz miom wależytości nie przesyłamy Šzomne > |Fproszkunajdelikulniejęze add? p 
Bochnia 30 kwietnia 1888, tyzmu, "RR Ezd w PART Erga smaku isapnMi nesłasecdastrawienie dla najstabszych żołądków, Es 
Zwierzchność gminna, j PW J A o "Sly wyje die i, eż rne dm Louvre, 8. fat so 
0 © Sh Silady w js O BUZIE w ennie RA i BECNTEDZIETEGO, i.t.d. R 
p 3% 4 T i + P ges PEAY Sz S 3 dow eu kktonnieach i innzeh. 
Bank Galicyjs. dla handlu i przemysłu W Krakowie. ARUN UU UNU WIRE EM UURS 
z PAW e mrn pea n rn a a a i "S r i DATTA e" 
Z dniem 30go kwietnia 1888 był i ronacyj kasowych ia- ; : B . 
yło w obiegu asygnacyj kasowych n ali 
szego Banku złr. 36.000., 2819 cyjski Bank Kr edytowy. 2823 
Kraków, 1 maja 1888. Dyrekcya. | Stan z dniem 30 kwietnia 1888. 
Aarmen EE EE e o ah PEER Aà 
ma mn r 1 SE for, | 
() } > 3 t F i | Wkładki na książeczki | asygnaty kasowe zł. 890.375:39 
głoszenie licytacyi. — 


wi 


Oddział zasta 
galicyjskiego BANKU kredytowego 


ulica Jagielońska 1. 3 (dom własny), 
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- 
= ore 1838 r. zastawy dnia 4i 5 czerwca 1888 r. 
rę 8 aeh od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (W myśl 
S w Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę, 
Uwaga, W dniu licytacyi nie będą prz 


sprzedane zostaną. 
- s à zyjmowane, ani prolongaty, ani wykupna 
Lwów, dnia 2 maja 1888. 2823 


niczi 


v 


k. 


M DYREKCYA 


(Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


= w Krakowie, 
podaje do wiadomości, że biura lwowskiej Reprezen- 
tacyi i filii Towarzystwa wzajemnego kredytu, przenie- 
sione zostały z dotychczasowego lokalu do budynku 
własnego przy ulicy Trzeciego Maja (dawniej Majerow- 
Sklej) L. 16 obok gmachu sejmowego. 
Kraków, dnia 25 kwietnia 1888. 


Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
Z. Słonecki, M. Łępkowski. A. Kieszkowski. 


2647 


£ śrekspki WE koużaskie & ka HT 16672 i Ez Z ZET EE 
FE mo Ukaekiesziago L. A aca Weser. (Zuu Wistyaław J. Waber) tap'er z fabryki papieru noze: Fisłtowakich, —— 


m 
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